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desłanern i w nekrologji 900 M., 
w kromce, repertuar i dział go­
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na Kolumnach tekstowych 1500 
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jących pracy 120 M. Cala strona 
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Zagraniczne o 50 prc. drożej
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W  lokalu „ŻydowsJąiógo Związku 
zawodowego służby domowej" przy 
tii. Długiej w  Warszawie, aresztowani 
zostali onegdaj delegaci, przybyli z 
różnycb stron Polski na kongres ko­
munistyczny. Aresztowano ogółem 47 
osób, przy których znaleziono wielką 
łiość dokumentów i sjńsów dekonspi- 
rujących znaczną część sieci, jaką ko­
muniści W' kraju rozciągu cli. Dokona­
no też licznych rewizyj i aresztowań 
w  Warszawie i poza Warszawa.

Fakt powyżsłzy, jak niemniej inne 
poprzedzające go a pokrewne mu (slyn 
ny kongres świętojurskj we Lw ow ie, 
proces Toeplitza w  W arsow ie  itd.) 
dowodzą, że propaganda komunistycz 
ra w' Polsce istnieje i prowadzona 
je$t znaczn-on zasobem energii a przc- 
dewszysfkiem środków fnatetrjalnycli. 
Niepodobna sobie nawet wyobrazić, 
aby akcja komunistyczna w  Polsce 
prow adzona, była samorodną i oder­
waną od centrali moskiewskiej. Do­
świadczenie niejcdnoJjrotn.ie już nas 
pouczało, że iząd sowiecki um;e do­
syć bezceremonialnie następować z tym 
punktem traktatu ryskiego, który obie 
strony uroczyście zobowiązuje do nie- 
micszania się w  cudze sprawy we­
wnętrzne i do nieprowadizonia pod ja­
kąkolwiek postacią propagandy w y­
wrotowej jednego państwa na obsza­
rze drugiego. Z drugiej strony byłoby 
s-noma&ją, gdyby rząd s o l  ecki, hołdu­
jący zasaaom III Międzynarodówka, w  
rzeczywistości nie dążył do zrtalizo- 
y/ania naczelnego tej Mię^wnarodow- 
14  postulatu, rewolucja międzynarodo­
wej. Sc-sia łączność i zależność po­
wtarzających się tak często w  Polsce 
zjawisk propagandy komunistycznej od 
centrali sowieckiej w  Moskwie —  nie 
może zatem ulegać wątpliwości.

Są to iednak wysiłki —  dlz;siaj już 
—  z góry skazane aa niepowodzenie.

Ogólne zarysy poi.tycznej psycho­
logii pokojowej społeczeństw w  Euro­
pie —  nrmo (/dtzywających się od cza­
su do czasu tu i tam wstrząsów we- 
wrięf 'znych — ustalają i krystalizują 
się a wyobrazić ich nic, łaicoH żywo, 
n e zwiastuje tendencji do powtórze­
nia względire naśladowania ekspery­
mentu bolszewickiego. Być może też, 
że świadomość tego stanu rzeczy była 
v łaśnie jedna z przyczyn zwołania 
warszawskiego kongresu, który —  jak 
brzmi doniesienie —  miał omówić środ­
ki zaradcze przeciw zataczającej coraz 
szersze kręgi żyw/kitowej wprost nie­
chęci społeczeństwa do Konturistycz­
na . przewrotowych haseł".

W  szczególności w Polsce —  usta - 
lić to można d rś  już jako pewnik — 
podłoże clo przewrotu komunistycz­
nego naprawdę przestało istnieć. ! je­
śli komuniści niczego nie wskórali 
imzcz pierwsze cztery lata naszej me- 
podległośd, k;edy to dzięki chaosowi 
u ewnęti znemu, stale od najwyż­
szych „czynników nieobliczalnych’* w 
masy kląremu, niewątpliwie szcze­
gólnie sprzyjające przewrotowi oko­
pem 'ści i anowały — to dziś w  o- 
k,”W’e rzucającej sie w  oczy konsoli­
dacji sncłeczeństwa na tpłasizczyżnie | 
id&y paiistwa rarcdo'.vego. stanowczo j 
ra '-cl słabego i chwilowego sukcesu 
spodziewać się nie mogą. Dwunasto-

Odnowisdź sowiecka na uliimatum angielskie.
Londyn. (PA T ) Odpowiedź sowie' 

fe w \ta uldmatum angifclskiej która 1 
nadeszła tu wczoraj wieczorem, odpie 
ra zawarte w, nocie angielskiej oskar­
żenia w  sprawie propagandy’ anrian- 
gięlsklej, oraz zauważa że w  z w iązku 
ze sprawą zajęcia statków angielskich, 
która będzie omawianą później, 
rząd angielski nie przytoczył żadnego 
faktu dowodzącego, że od czasu pod­
pisania układa handlowego interesy o- 
bywateli angielskich w  Rosji były na­
ruszone.

Londyn. (PA T ) Podsekretarz stanu 
Mac Neil przemawiając w  Izbie gmin 
■wyraził nadleję, że zasekwestrowa- 
ny przez bolszewików parowiec „Lord 
A stor" oraz zaaresztowana załoga i 
kapitan tego statku bedą w krótkim 
czasie zwolnieni. Kenworty członek 
niezależnej partji liberałów zapytał,

czy w pertraktacjach z Rosją będzie 
wzięty pod uwagę wpły w, jak ina o- 
pinię miblrczną w  Rosji wywołało 
moraorstwo, dokonane na osobie G ó ­
rowskiego. Mac Neil odpowiedział na 
to pytanie twierdząco .

Londyn. (PA T ) „Daily Mail“ donosi, 
że odpowiedź sowietów na notę an­
gielską zaznacza, że niema żadnego po 
wobu do zerwania stosunków między 
Anglją a Rosją, gdyż kwesitje sporne 
sy bardzo małe w  porówmaaiiu z cwen 
tuainemi skutkami zerwania stosun­
ków. Przy dobrej woli mogą one być 
uregulowane w  krótkim czasie w dro­
dze konferencji.

Londyn. (PA T ) Reuter. „Times‘ąuo- 
uoszą, że rosyjską odpowiedź jest te­
go rodzaju, iż Aagja nic może jej u- 
zr.ae za zadowalającą.

Z DNIA.

Rosła skłonna iło psiojnurego zalaturf2ma sporu.
Londyn. (PA T ) Mac Donald otrzy­

mał od Litwinowa telegram, zapew­
niający go. że sowiety skłonne są do 
uregulowania sporu angielsko - rosyj­
skiego w  duehu pojednawczym. Nad­
szedł również telegram od Karm-s.ie- 
wa, w  którym ten oświadcza, że na-" 
ród rosyjski pragnie pokuj u, powsta­
nie ygfaiak jak jeden mąż w  obronie 
niezależności swego rządu.

Londyn. (P  VT) Wolff. „Fvening Stan 
dard“ donosi, że w kołach palii ycz-

nycli słychać, że K-assin starać się bę­
dzie o umożliwienie rokowań z rzą­
dem angielskim oraz będzi e usiłował 
zapobiec zniesieniu angielsko - rosyj­
skiego układu handlowego. Odpowiedź 
rządu sowieckiego została wczoraj wite 
czoretn wręczona Curzonowi. Jest ona 
utrzymana w  tonie uprzejmym: bę­
dzie przednrotem obrad gabuietu. — 
Wszyscy ministrowie otrzymali tekst 
odpowiedzi.

Zajęcie nowych miejscowości i k-ptlii w Z. Rutry.
Ludwigshafen. (PA T ) DaP o godz.

5 oddziały wojsk francuskich obsadzi­
ły badeńską fabrykę aniliny i sody.

rrankrurt. (PA T ) Wolff. O godzinie 
4 rano Francuzi obsadzili miasto Lim­
ba rg.

Diisseld&rf. (PA T ) Wybuch bomby 
spowodował wykolejenie pociągu idą-

dniowy pobyt marszałka kocha w  Pol­
sce i nastrój społeczeństwa polskiego 
w t.ym czasie, wymownie chyba emi- 
sarjuszow Moskwy' przekonały o bez- 
owocności przewrotowych prób-.

Sowie la zna jdują sie niewątpliwie w  
stadium powolnej i dlatego właśnie 
mennikmouej —  iak skutki gruźlicy— 
dekadencji swego systemu. Szalony 
eksperyment wykonany za pośredni­
ctwem stracenia ks. Butkiewicza, i 
wrvroka na ks. arcyb. Cieplaka, ma­
jący „wszystkim" ukazać „konsekwen­
cję" pryncypiów sowieckich i zatrwo­
żyć śwnat cały przed gniewem „dyk­
tatury proMai-jatu" zawiódł ua ca rej 
M ji i wręcz odmienne wywołał skut­
ki, ctzy aby nie ^symbolizowane wła­
śnie w  strzała,cli wolnego Szwajcara 
Conradkegc w  Lozannie?..

Bardzo jaskrawy (choć niewiadomo 
czy równie istotny) zmrot Anglii w  
stosunku do sowietów, tej samej An­
glii, która dotąd konsekwentnie szła 
w kiertmku uznania i zbliżenia się do 
Siw ietów, zwrot wyrażony w  uliy- 
matywnej, niezwykle ostro stormrio- 
wsne- nocie do Moskwy, a ro którv 
Sowiety odpowiedziały skwaohwem 
wysłariem z przepro mami KrassTa 1

cego z Koblencji do Trewiru, przy ozem 
maszynista został lekko ranny. Inny 
wybuch bomby przerwał tor kolejowy 
koto Diirnen i uszkodził lokomotywę 
przechodzącego pociągu, raniąc ciężko 
maszynistę. Tytułem sankcji zawie­
szono ruch pociągów na tej liny.

do Canossy londyńskiej —  jest rów­
nież znamiennym przykładem tej już 
d.lsiaj powszechnej i zdecydowanej 
reakcji społeczeństw zacliodircli prze­
ciwko rozkładającemu się systemowi 
sowieckiemu.

Podtrzymują go jeszcze rozpaczli­
wymi -wysiłkami ci, którzy doskonale 
zdają sobie sprawę z tego. że koniec 
sowietów, to także koniec ich świato- 
buirc/.tgo imperjąl.kmu: ży dzi.

Jakąż c-ekawą ilustracja tyci' w y­
siłków- (choć być może: mimowolną i 
mimowiedną) jest taki np. drohny na 
oko falccik. Tutejszy organ żydowski 
wiadomość wczorajszą o aresztowa­
niu kongresu komunistycznego w  G ór 
szawie zupełnie zignorował, nie po­
święcił jej dosłownie ani wiersza, na­
tomiast na tiaczeluem miejscu, wypo­
wiadając się na temat zamordowania 
komunisty Wołowskiego w Lozanme, 
tak pisze: „Zemsta wywierana na re- 
prezomanrach krzywdziciela uważaną 
być musi bezwarunkowo. . .  za czyn 
zbrodnicza- nietylko w  Prawnem, ale i 
w społecznem, etycznem i patologiaz- 
nem znaczeniu"...

Czy to nie charakterystyczne?
(r).

SZLF SZTABU ANGIELSKIEGO 
W  WIEDNIU.

Wiedeń. (PAT.) Dziś rano przybył 
tu z  Włoch w  drodze do Polski, szu 
angielskiego sztabu lord Caveu, z żuud 
w towarzystwie kapitana Beamnont 
Nestwith. ^a dworcu powitał gościa 
polski attache wojskowy w Londynie 
ppułk. Bardziński- polsk; attache \voj- 
skowy w Wiedniu mjr. Barański, rotnu 
Roman Potocki i przedstawiciel posel­
stwa angielskiego w Wjediiili. G-r jciągu 
dnia lord Cavcn zwiedził osobliwości 
Wiednia. Wieczorem poseł polski La­
socki wydał na cześć gości angielskich 
obiad w  hotelu. Na godz- 22'20 Ycyzna- 
czony został wyjazd lorda Ca\'ena do 
G trszawy wagonem salonowym, do­
starczonym przez rząd polski. W  dro­
dze Jo granicy polskiej towarzyszyć 
będzie lordowi m. in. attache wojsko­
w y polski w  Wiedniu mjr. Barański'. 
Na granicy Polski pow ita gościa ppułk. 
sztabu generalnego polskiego Natusze- 
wski irohn. Romer.

m i  DODATEK DO PENSJI DLA 
URZĘDNIKÓW.

Górszawa. (PA T ) „Kórjer Polski" 
donosi, że dziś wypłacony będzie u- 
izędiiiirom paustwmwym 10% doda­
tek do pcns.i a\- myśl oszacow ania 
v//>n.;/stu drożyzny przez komisję sta­
tystyczna.

NIKT NIE CHCE REI LROW AĆ
PROW1ZORJUM BUDŻETOWEGO.

W arszaw a. (Tek wł- )15 maja. Na 
dzisiejszem posiedizeniu komis.ii skar­
bowo-budżetowej przewodniczący p. 
Głahinski oświadczył, że p. Osiecki 
(PSI..) referent prowizorium budżeto­
wego złożył referat i żo równocześnie 
nie chce się podjąć referowania usta­
w y  o nowej emisji banknotów i nowe­
go zadłużenia skarbu państwa v-' 
PKKP. Oświadczenie to wywarło sil- 

: no wrażenie na przedstawicielach le­
wicy. Na zapytanie przew-odniczacego 
kto podejmuje sie referatu nikt nie od­
powiedział. Lewica wskazała na p. 
Zdzieeliowskiego (7.1 N.), który jednak 
nie zgodził się a przewodniczący za­
znaczył- żc irudn.o by stronnictwo opo­

zycyjne podejmowało się referatu 
teinhardzie1', że znajdują sio tani powa­
żne kwoty, którym ZLN- jest przeci­
wny. W  rezultacie przewodniczący 
oświadczył, żc zwróci sie do marszał­
ka Sejmu, by wyznaczył referenta z 
urzędu.

Warszawa. (PAT.) Odnośnie do k ‘- 
liumikatu z  posiedzenia komisji budże 
towe.i dodatkowo zaznacza się. że re­
ferentem moiektu ustawy budżetowej 
był p. Osiecki, który na dzisiei>zcm rag 
siedzeniu komisji referatu tego zrzekł 
się. W  związku z  tum. klub GryZwole­
nie w ystosowal list do p. Marszałka 
Sejmu, że klub ten przyjmuje referatą 
budżetowe i od siebie wyznaczy re­
ferentów.

  x— -

Warszawa. (Tle- wł.) 15 maja. Ko- 
tnisia pizemysłcwo-handlowa w ybrała 
p. Puchalskiego delegatern na zlaz-l 
międzynarodowy, który odbędzie się 
w Pradze od 21 do 24 ma-ia br.
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0 p rn ra  suwerenne 
(u Edafetii1,

Komisarz R/jpltej w  Gdańsku p. Plu­
ciński udzielił kKurjerowi Poznański® 
inu“  następującego wywiadu-

—  Rząd polski — mówił p. minister 
Pluciński — czeka już dwa ptnzeszło 
lata na wpr ^wadzenie w życie upra­
wnień, które Polsce zapewnia w  Gdań­
sku Traktat Weisalski. Przypuszczano, 
‘że Wolne Miasto samo podda rewizji 
całą swoja legislatywą i administrację 
W tym kierunku, ażeby przystosować 
je do ducha i treści Traktatu Wersal­
skiego, oraz do Konstytucji Wolnego 
Miasta.

Gdy zabieraliśmy tzw. umowę war­
szawska, zawarliśmy ja ze świadomo­
ścią, iż reguluje ona tylko niewielka 
stosunkowo część spraw polskich w  
Gdańsku, tych, co do których pon zu­
mienie okazało się mdżiiwem. Odro­
czono wówczas cały splot spraw poli­
tycznych, ażeby -zaczekać na ukształ­
towanie się tych now-ych stosunków 
i zostawić Gdańskowi czas na dosto- 
sowame się do nowego połcżeiria- Nie­
stety. jaK często już zaznaczyłem, 
rząd polski doznał w  wielu dziedzinach 
zawodu. Obywatel Rzeczypospolitej 
Polskiej na terenie Wolnego Miasta 
znajduje się w  tych samych warunkach 
w  jakich znajdował się przed wolną 
Polak z  Królestwa, w  Poznańskiem 
lub w  Prusach Zachodnich. Dla Wolne­
go Miasta pod względem prawnym 
obywatel polski jest cudzoziemcem, 

niższe zwłasżcza instancje w Gdańsku 
traktują obywatela Polski gorzej, ani­
żeli wszystkich inny en cudzoziemców, 
chcą : przeciwdziałać wsizelkiemi spo­
sobami osiedlaniu się Polaków w'i Gdań 
sku.

Zapytany o Radę Portu, p. mim^ier 
Pluciński odpowiedział:

— Na mccy konwencji paryskiej z 
d. 9 listopada 1920 r. powsrala Rada 
Portu, której zadaniem jest realizowa­
nie praw Polski w  porcie gdańskim. 
Udział Gdańszczan w  Radzie Portu 
miał ułatwić dostosowanie udrmnisłpi- 
cji. gdańskiej'uo potrzeb Polski w  por­
cie. Tymczasem Rada Portu siała się 
faktycznie konrtetem konferencyjnym- 
Do dziś dnia nieokreślony jest jej cha­
rakter prawny, niema zreszitą ona ża­
dnej egzekutywy, w ięc zajmuje się lyl- 
ko procesowaniem z rządem polskim, 
pragnąc nałożyć na Polskę zobowiąza­
nia natury finansowej.

Ostatnia decyzja Wysokiego Komi­
sarza Ligi Narodów w  sprawne Rady 
Po-rtu nakłada na Polskę -zobowiązania 
których nie przewiduje Traktat W er­
salski. Polska nie może więc uznać 
kompetencji Wysokiego Komisarza w 
tym względzie

Zapytany o sprawy ceL.e, odmowie 
dział p. minister Pluciński:

—  Konwencja paryska z  9 listopada 
1920 r. przewidziała, że Gdańsk włą­
czony doi polskiego obszaru celnego, 
utworzy jednostkę celną z  gdańskich 
urzędmków celnych, wTmawadzajtw 
jednocześnie kontrolerów polskich. W  
umowie warszawskiej Z 24 pur.nzierrn- 
ka 1921 r. Gdańsk nie zgodził się na do­
kładne sprecyzowanie praw i obuw-z 
ków tychże urzędników/ celnych Do­
świadczenia praktyki miały dopiero 
okazać, czy tak ogólne ujęcie problemu 
bętfoe zadowalające i czy cehdctwo 
„  „ańskie będzie dla rządu polskiego 
g',vąrancia należytej ochrony polskie­
go obszaru celnego na oaemku gdań­
skim Niestety, i tu rząd polsKi spot­
ka! się z  zupełnym zawodem. Naczel­
nik tiizęda celnego w  Gdańsku pan 
Kraeft przeciwstawia się swej w!adzv 
naczelnej, ministerstwu skarbu w  War 
ssawie, r, okazji najrozmaitszych roz­
porządzeń ministerstwa twierdząc-, żc 
rzad polski niema prawa ich wydawać

Poiska. czekała dwu iata> przeszło, 
lecz dłużej już czekać nie może. Nie 
na! to podpisano Traktat Wersalski, 
ażeby pozostał tylko na papierze i 
tworzył jedynie materiał do niekoń­
czących się interpretacyi.

Ze swej strony nie wątpię, że rząd 
polski ma najzupełniejsze prawo zawie 
sić wszelkie uprawnienia, które nadał

Wolnemu Miastu, i to dopóty, dopóki 
Gdańsk nie zastosuje lojalnie obowią­
zujących przepisów Traktatu Wersal­
skiego na swem terytorium

Tak, jak dziś Gdańsk jest przeszko­
dą tylko dla rozwoju państwa polskie­
go, a że Poiska nie rnoże zrezygno­
wać ze swych uprawnień, więc musi 
się o nie upomnieć w formie, która bę­
dzie skuteczna.

Niemądre alarmy.
Mało zrównoważony, i po śzkodzie 

r^ijawiskiej zgoła mezmądrzały war­
szawski organ pp. Dąbskiego i Piłsuds- 
k i ego „Kur jer Poranny" tajemniczo i 
uroczyście podkreśla, że odpowiedź 
sowiecki! na ultimatum angielskie mu­
si nastąpić ,,w tych właśnie dniach, 
w  których szef generalnego sztaou 
Wielkiej Brytanji będzie miłym i ra­
dośnie witanym gościem Dolskiej arroji 
i polskiego rządu".

„Gaz. Warsz." bardzo słusznie z po­
wodu głupkowatego -podnoszenia nie­
mądrych takich alarmów stwierdza: 
;> \ngielski szef sztabu będzie miłym i 
radośnie witanym gościem nietylko 
polskie, armji i polskiego rządu, ale 
całego naroau polskiego. Będzie nim 
jednakowoż nie pod wpiywem niemą­
drych i szkodliwych alarmów wojen­
nych w związku b zastrzeleniem W o- 
rowskiego i akiualnem naprężeniem 
stosunków między Wielką Brytanją a 
Rosją sowiecką, lecz niezależnie od 
tego, z przyczyn ogólnych, przedc- 
wszystkiem w  uznaniu dziejowej za­
sług5. armji brytyjskiej w czasie woj­
ny świaiowej, zasługi, która w znacz­
nej mierze przyczyniła się do odzyska­
nia przez PoJskę zjednoczenia i niepo­
dległości.

Rozumna nasza opinia publiczna 
krzykactwem i av. anturnictwem nie 
pozwoli się wyprowadzić z równo­
wagi."

S M  przad t  oiną ra Robji.
Zabójstwo Worowskiego i ultyma- 

tywna nota Curzona wywołała w  Mo 
skwie silne wrażenie. Prasa moskie­
wska przewiduje „nową zbrojną inter­
wencję i naoad na Rosję".

Dnia 12 maja Moskiewski Sowiet 
Związków Zawodowych wezwał robo­
tników do masowego protestu prze­
ciwko rzekomym zamiarom zbrojiym 
lin tenty. Dokoła gmachu Wielkiego 
Teatru gdzie zebrał się Sow i t l  Moskie 
wski na posiedzenie nadzwyczajne 
istotnie zebrały się liczne tłumy. Na 
posiedzenńi tern przemawiali: Kamie- 
niew, Cziczerin. Bucharin i Trocki).

Cziczcrin w  swych wywodach, ja­
wnie demagogicznych starał się udowo­
dnić bezpodstawność żądań Anglii i 
oświadczył, żc „koła reakcyjno A 11- 
giji" uważają chwilę obecną za dogo­
dna do zadania ciosu Rosji. Miedzy m- 
r.emi Cziczerin twierdził, że żądanie 
W . Brytanji ustanowienia tamy trzech 
milowe i na wodach rosyjskich jest 
sprzeczne z praktyką angielską na wo 
dach Cejlonu. Część ultimatum angiel­
skiego, ' oświeconą prawie arcj b. Cie­
plaka i ks. Budkiewicza Cz:czerin na­
zywa bezceremonialnem wymyślaniem 
i „czcza demonstracja beśli rastaui 
zerwanie stosunków odpowiedzialność 
nie spadnie na Rosję.

Trockij opewradał. o pragnieniu To- 
botn.ków j włościan rosyiskich podnie 
sienią stanu gospodarczego swego 
kraju i pokojowych zamiarach Rosji, 
która chce pokoju, ale rie za cenę ka­
pitulacji.

Wkońcu Sowiet zaaprobował tekst 
depesz: do Nansena, honot owego
członka Sowietu, wyrażającej nadzieję 
że wystąpi przeciwko zamiarom wo­
jennym względem  Rosji oraz do Mac- 
donałda, nawou.iąc robotników angiel­
skich do Przeciwdziałania zamiarom 
rządu Wielkiej Brytanji,

Berlin. (PA T ) Pusiodizeaie Rady mini 
strów w sprawie noty angielskiej i 
włoskiej, które zwołane by!io na wczo­
raj zostało odrodzone do dnia dzisiej­
szego w  celu dania partjoim politycz. 
czasu do zajęć a stanowiska wobec no 
ty oraz wysłuchania ich oplnji. O ile 
wiadomo, przeważa we wszystkich

partjach zdanie, że^pertraktacje należy 
prowadzić dalej i powinien je pro­
wadzić gabinet dr. Cumo. Nacjonaliści 
tylko życzą sobe zerwaniia wszclkicli 
rokowań. Przed posiioozomctn rady rri- 
r-istrów dr. Ctrno wysłuchał op-inji po­
słów parta politycznych terenów oku- 
Powarij cli.

Glosy prasy na^mieckisl i angicIsHiej
Berlin. (PAT) Cała prasa niemiecka 

w obszernych artykułach omawia od­
powiedzi angielską i włoską na notę 
niemiecką. Na ogół panuje puzekona- 
nie, że tak rząd angielski jak i włoski 
pr,tgną, aby nie zostaiia zerwana nić 
umożliwiającą pertraktacje. Natomiast 
w kolach parlamentarnych i handlo­
wych panuje nastrój sceptyczny, który 
udzielił się również gliełiM-e. Obiega­
jące dziś pogłoski o ustąpieniu kanc­
lerza Cuno są wątpliwe.

Berlin. (PA T ) Omawiając notę an­
gielską „W elt atn Montag" stwierdzą, 
że odpowiedź angielska jest dla rzą­
du kanclerza Cuno dokumentem nie­
zmiernie przykrym, tom więcej, że 
zawarta w  offttowlt.dizi angielskiej kry 
tyka noty niemieckiej odnewiada po­
czynionym już krytykom ar,zez wielu 
niemieckich przyjaciół, a nawet kra­
jów neutralnych. Rządowi kanclerza 
Cuno nie notzostajc nic innego jak tyl­
ko zmienić o ile możności swói punki 
widzenia.

Londyn. (PAT) Prasa angielska o- 
inawlając odpowiedź tlządu angielskie­

go na notę niemiecką radzi Niemcom 
aby zastosowały się do wskazówek 
lorda Curzona.

Londyn. (PA T ) „Eyenłtigs Standard" 
omawiając notę angielska do Niemiec 
zaznacza, że nie byłoby łutwem dJa 
osoby nieobeznancj z minionym' fak­
tami historyczny roi wyw. nioskować z 
niej, że Niemcy wvw o!tafv wojnę i w  
0:ą.gu jej trwania -neusrannie łamały 
międzynarodowe pirawa, że przegrały 
wojnę, wreszcie, że obecnie chcą w  
nieuczciwy sposób uchylić się od w y­
płaty należnych sojusznikom odszko­
dowań. Mota angielska zaznacza je­
dnak wyraźnie —  zdaniem dziennika- -  
że sojusznicy uważają wypłatę od­
szkodowań za konieczną i są stanow­
czo zdecydowani w  razi'1 portzehy 
Niemcy do tego ninusić. „Pal Mai Ga- 
zette" zaznacza, że rząd niemiecki ro- 
pcłr.il błąd oceniając fałszywie zamiar 
iutuncji angielskiej oraz starając się 
wykorzystać rzekom? różnicę poglą­
dów miedzy Francją a Anglia. Nota 
Curzona powinna przekonać Niemców 
o fałszywości ich zapatrywań.

Nowy spisek anlpńslwowy w H'emczech
Wiedeń. (PA T ) „N. Fr. Presse dono­

si z Berlina, że w  Hamburgu dokonała 
policja w  ostatnich dniach szeregu a- 
resztewari osób pozostających w  związ 
ku z Rusriiacliem, oskarżonym o spi­
sek przeoiwpaństwowy. Policja zebra­
ła bardzo obszerny materiał ioTiodo- 
wy. Siedliskiem spisku było Pomorze 
i Mekleiflburg. Spiskowcy dysponowa­

li wielkimi magazynami brom. W  spi­
sek wplątani są także oficerowie 
Rciuliswchry. Część magazynów miesz 
azących się w miastach północno-za- 
ciiodmch skonfiskowano. Magazyny te 
miały służyć do uzbrojenia tajnych or- 
gamza_yj. Stwierdzono, że Orgesz mi­
ma rozwiązania istnieje nadal podi róż- 
iiemi nazwami

i B B IF
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21 maja zbierze się w  tmfji m w e 
22 kwietnia wybrane Sobrauje. Zwy­
cięstwo. jakie w  tych ostatnich bułgar­
skich wyborach odniósł Stambolijslbl 
jest bezprzykładne. Na 24b wybranych' 
posłów 215 należy do stronnictwa 
Stambolijskiego. Na 1,037-443 głosów 
padło na listę związku chłopskiego 
557.459, co stanowi 54‘12 proc. ogółu 
głosujących. Poza związkiem chłop­
skim największą ilość głosów, bo 
19<?722, t0 jest blisko 20 proc. zdobyli 
komuniści, którzy są na teremo wsi 
bułgarskiej najpowa żnieiszj m i :cdy- 
nym przeciwnikiem Stambolijskiego. 
Zwalczanie też szerzącego się w Bul- 
garji wśród chłopów komunizmu ma 
być najwazniejszem zadaniem wewnę­
trznej polityki Stambolijskiego.

Oprócz komunistów poważniejsze 
ilości głosuw zebrali w  ostatnich Wjfe 
borach blok konstytucyjny 177.571, to 
jest 17 proc jS narodowi liberali 57,53ó. 
co stanowi około 6 proc. i socjaliści 
25.000 głosów. Opozycyjne te stronift- 
stwa uzyskały tylko 15 mandatów, ko 
muniści również 15, tak, że większość 
Stambolijskiego w Sobranju wynosi 
przeszło 5/6 ogółu posłów, przy tylko 
nieco ' więcej niż połowie zebranych 
głosów. Jest to następstwem nowej 
ordynacji wyborczej, w której odscąpio 
no od. zasady proporcjonalności.

Ideologia bułgarskiego związku 
chłopskiego jest bardzo zbliżona do 
5deologji grupy Radicza w Jugosławii 
i Svehli w Czechosłowacji, akcentuje 
ona znacznie silniej wy łączność klaso­
wego interesu chłopskiego, aniżeli na­
sze stronnictwo ludowe „Piast-', Statn- 
buiiiskij prowadzi bezwzględna walkę 
Prawie z całą inteligencją bułgarską, 
jego zielono-nhędzynaroaowe jdmdy, 
bardzo bliskie ideałom Syehli j Rad’- 
cza, naszym ludowcom są dość obce, 
odpowiednika dla Stambolijskiego u 
nas trzeba szukaćby u stapińcrtykćw 
i thugutowców, w  gnmie Damskiego.

Zwycięstwo wyborczo Stambohjskie 
go jest utrwaleniem dotychczasowej 
polityki zewnętrznej B u łgarjya  także 
i jej polityki bałkańskiej. Klęska, jaką 
poniosła inteligencja bułgarska jest w  
dużej mierze następstwem jej orienta­
cji germanofilskiej w  dobie wielkiej 
wojny, której pozostała wierną. Stam- 
Lolijskii jest zdecydowanym stronni­
kiem państw zachodnich, jego polityce 
enteutofilskiej zawdzięcza Bułgaria 
uzyskanie redukcji długów reparacyj- 
nych z dwóch irdijardów i dwustu mil­
ionów złotvch franków na 900 miijo- 
ncv/.

Stambolijskij w  polityce swej balkan 
skiei dąży do ponjzomierJa i jaknąjwię 
kszego zoiiżenia się do Jugoslawji. Re 
zygnajc stanowczo z hegeinonji buigar 
skiej na Bałkanach, wyrzeka się w po­
siadaniu Serbów będącej części Macc- 
donji. Ideą jego jest utwTorzeoie jedne­
go wielkiego państwa jugosłowiańskie­
go, które *objc3oby Serl ow, Kroatów, 
Bułgarów i Słoweńców. W  tej feden- 
cy.incj formule tkwi dawny bułgarski 
imt.erjalizm, zawiera się dat T-a dąż­
ność do Ijegcmonji nad iimyrni ludami 
bałkańskimi.

Wczasie w.clkicj wojny Bułgaria 
starała się realizować swą ideę przy 
pomocy niemieckich bagnetów w  cha­
rakterze traoanta prur o-nienrecldego 
imperializmu, chciała być pomostem 
łączącym Bliski Wschód z Berlinem, a 
równocześnie władać z ramienia Pru- 
sot-nierruec ludami bułkańskun-i. Dziś 
magmę oprzeć się przeciw Seibom o 
Kroatów i Słoweńców i liczy, że w  
utworzonej federacji szczepów bałkań­
skich zyska przy poparciu separatyzmu 
chorwack,ego i. słoweńskiego przewagę 
nad Serbami, wysunie się na plan mer 
w szy; i że nbecna jugoslawja rozsae- 
'z o ia  na Bułgarię nie stanic się Wiejte* 
Serbią —  Pozostanie Jugosławią rzą­
dzoną i kierowana przez Bułgarów1 w  
antagonizmie do Serbów.
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MARSZALEK FOCH DO PREZY­
DENTA RZPLTEJ.

Warsza wa, (PA T j Prezydent RzeL 
czypospoLtej otrzymał od marszałka 
f ocha depeszę treści następującej: JE. 
Prezydent Rawie i Ikfckjęj w  W ar­
szawie. Przy końcu mojej niozapom- 
aiiaaie, 12-dmowej podróży pragnę zło­
żyć Panu, Panie Prezydencie, wyrazy 
wdzięczności za uprzejme przyjęcie, ja 
kie mi Pan zgotować zechciał. Unoszę 
z sooą głębokie wspomnienie liaznvch 
i wzruszających manifestacyj, które 
spotkaj mię zfc strony wszystkich 
warstw ludności, a które są najświet- 
ruejszem stwierdzeniem tych węzłów 
ufności i m .decaności, jakie łączą oby­
dwa nasze kraje. Załączam iiajgorętsze 
życzc nie potęgi i pomyślności dla Pań­
skiego szlą metnego kraju i proszę, a- 
byś zechciał, Panie Prezydencie, przy­
jąć wvrazy mojej głębokiej czci. Poap. 
Foch.

NARADY NAD MIERNIKIEM 
W A R I OSCI.

Warszawa. (PA T ) „Kurier Polski** 
donosi- W  ministerstwie skarbu odby­
ła się konferencja z przedstawicielami 
sfer gospodarczy d i w  sprawie mier­
nika wartości. Zagajając obrady min. 
skarbu Grabski stwierdził, że miernik 
złoty wchodzi coraiz. bardziej w  ży­
cie, wobec tego staje się zagadnie­
niem zasadraiczem sprawa wartości sta 
lego miernika, jak też sprawa ważno­
ści zobow iąizaii zawartych wedle mier 
nika. W interesie roawoju gospodar­
czego leży ustalenie wartośoi mierni­
ka. M mister ma zamiar oprzeć war­
tość mar komą złotego na zasadzie 
przeciętnej ceny kruszcu złotego ża­
rn artego w jednym złotym (1/3.000-na 
dogrania złota 900-nej próby). W  dy­

skusji zabierali głos pp. Zdz ediawski i 
Majewski podzielając poglądy p. mim- 
stra na potrzebę ujednostajnienia war­
tości miernika. W  zakończeniu obrad 
p. minister Grabski izawtado.mil!, że 
ministerstwo skarbu opracowuje usta­
wę, która ma srano wić przejście do re­
formy walutowej i że w  fazie przej­
ściowej nie może być mowy o przy- 
mueowem stosny-aniu miernika złote­
go yv stGS.uii.Kach .prywatno - gospo­
darczych.

P. OLSZEWSKI POZOSTAJE 
N APAL PRZEWODNICZĄCYM 
KOMISJI REEWAKUACYJNEJ.

Warszawa. (PA T ) Jak nam komuni­
kują ze strony delegacji polskiej z mie­
szanej komisji reewakuacyjnej w  Mo­
skwie, wiadomość podana przez „Prze 
gląd Warszawski*1 o ustąpieniu prze­
wodniczącego delegacji pułsnciej w 
mieszanej komisji ministra pełnomoc­
nego p. Antoniego Olszew^kfeo' jest 
zupełnie bezpodstawna. Minister peł­
nomocny p, Olszewski nie zgłosił w ca 
h  dymisji i pozostaje nadal na swetn 
stanowisku.

tlili a : c

u? „ W ią z e k  -

PogrzeB \£oro(PS^iego.
Lozanr.a. (PA T ) Odbył się tu po­

grzeb . Worowsksego. W  orszaku ża­
łobnym znajdowali się: delegacja tu­
recka, radca ambasady rosyjskiej w 
Berlinie Ustinow oraz Polti szef nie­
mieckiej partii komunistycznej, który

wygłosił przemówienie. Zwłoki W o­
łowskiego będ : przwiez one w dniu 
dzisiejszym przez Berlin do Matowy. 
Towarzyszyć im będzie Ahrens oraz 
inni członkowie delegacji rosyjskiej z 
my jątkiem Diwilkowskiego.

Paryż (A\V) Wedle ttadcszłych tu z 
Lęzanuy wiadomościi, tureckie koła 
biorące udział w  konferencji obawiają 
się, że przykład czynu Coniraditogo 
oddziała zaraźliwie na przebywających 
w  Szwajcarii Armeńczyków, od któ­
rych w  ostatnich dniach Ismed Pasza

Ojskasja nao {jrefekłem ustawy o służbie
/ m in

Warszawa (PA T ) Na posiedzeniu 
sejmowej kumisj' wojskowej pod prze- 
wodmetwern p. Mąozyńdtiego odby­
wała się dyskusta szczegółowa nad 
projektem ustaw y o powszedniej służ 
bie wojskowej. Przyjęto w 2 czytania 
4 artykuły projektu ustawy w  brzmie­
niu ,rządowem. Obszerną dyskusję w y­
wołał artykuł 4, dotyczący czasu tnvą 
nia służby -wojskowej. Za dwrjcitmą 
służbą z  przedłużeniem o 1 miesiąc 
dla jazdy i artylerji konnej, oświadczyli 
s:ę pp Załuska, Wędziagiołski. Potakie 
wiąz. Pieniążek, W  iklurski, M'ed!ziński 
i Haller. P. Li eb er matm domagał się 
jednorocznej służby wojskowej, a po 
odrzuceniu jego wniosku zgłosił go ja­
ko votum mniejszości. P. Michalak żą­
dał półtorarocznej służby' dla piecho­
ty, a dwuletniej dla innych rodzajów 
broni. Pp. Cwiakowski i Kościafkow- 
ski proęioaow-ali półtoraroczną służbę

dia wszystkich rodzajów broni % je­
dnomiesięczne,m .przedłużeniem dla ja­
zdy i artylerii. Po wyczerpaniu dys­
kusji przyjęto wniosek o dwuletniej 
służbie z iednomiesięcznem przedłuże­
niem dla jazdy.

Pozatem na ręce przedstawiciela mi­
nisterstwa spraw wojskowych wniesio 
no szereg interpelacyj, i tak: p . Zaiu- 
ska w sprawie fabryki prochu w So­
chaczewa, która nie wypełnia swego 
zadania i w  sprawie zlegu traktowa­
nia rezerwistów; p Labęda w  sprawie 
iuewypłacama zapomóg dla rodzin re­
zerwistów; p. Kościałkowski w  spra­
wie służby odkomenderowanej na stu- 
dja i p. Niedziałkowski z powndi nće- 
izwalniarra żołnierzy z baonów cel­
nych. Przedstawiciel ministerstwa spr. 
wojskowych oświadazył, że wyjaśnień 
udzieli na następu cm posiedzeniu ko­
misji. 1

Warszawa. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji oświato­
wej p. Sokohńcka referowata projekt 
ustawy o stypendiach akademickich. 
Przyjęto 4 pierwsze artykuły projektu. 
Do Hit. 1 przyjęto poprawkę p. Woj­

towicza, weaług której o stypendia 
ubiegać się mogą tylko akademicy o 
w j Pitnych zaletach obywatelskich. Dal 
szy ciąg dyskusji odroczono do nastę­
pnego posiedzenia.

IGNACY CHRZANOWSKI.
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Smagłowski, kleryk pilarski, był stu­
dentem uniwersytetu warszawskiego; 
dowiedziawszy się, że cesarz zjeżdża 
r.a koronację do Warszawy, .postano­
wił ją. pr/.y pomocy kilku kolegów, u- 
darrenmić. jak pisał w  swein zeznaniu 
przed kcmisią śledczą, „drogą areszto­
wania wszystkich w  sali koronacyjnej 
aż d o . czasu podpisania przez mch 
przedłożyć się mających warunków**. 
Gdyby zaś cesarz odmówił podpisu 
na zobowiązaniu, że konstytucji nadal 
gwałcić nie będzie, to, roił sobie Snta- 
głowoki, wypowie mu się posłuszeń­
stwo, osieroconą zaś koronę ofiaruje 
się Napoleonowi, księciu Reichstadtu'). 
Dodajmy do tego, że arti na cesarza, 
ani na nikogo z j*j'o rodziny ni; miał 
Smagłowski zamiaru podnosić ręki: w 
razie oporu .planował tylko wymordo­
wanie obecnych w  sali koronacyjnej, 
asystujących cesarzowi, Muskali, oraz 
niektórych Polaków, a wśród nich, o-

') Łumńsld, Wspominki.

czywiście Wincentego Krasińskiego2). 
Ten zarnai naiwny aoszcdt do wiado­
mości Niemcewicza, który zawiadomił 
o spisiku rektora uniwersytetu; ten zaś 
zw oła ł, Radę uniwersytecką, która no­
cie bu relegowała SmagłowsKego z 
un :wersvte u, a jego kolegów skazała 
na sześć dni aresztu.

Otóż Kraushar twSerdzi. że ta wła­
śnie awantura 'studencka jest źródłem j 
„legendy** o ..spisku koronacyjnym'*, j 
który nigdy nie istniał! Gdzie Krym, 
gdzie Rzym, a gdzie karczmy babiń­
skie' Mogli Planować zamach studenci 
uniwersytetu, dlaczegużby nie mogli 
knuć spisku uczniowie Szkoły podcho­
rążych? Jedno z drugiem nic wspólne­
go nie ma, i jedno drugiemu nic nie 
przeszkadza. Raz jeszcze, wątpliwości, 
czy istniał Spisek koronacyjny, nie ma­
ją podstawy; Spisek koronacyjny nic 
jest żadną legendą, tylko faktem.

A jeśli kto nowie, że była to jednak 
tylko burza w szklance wody, to mu 
się odpowie, że i burza, i szklanki i 
woda, to nie bajki, tylko rzeczy praw­
dziwe-

Słowacki, zamierzając pisać dramat 
historyczny, miał zupełne prawd obrać 
sobie za jego tło, czy temat ten 'wła­
śnie spisek, tem więcej, żc był on prze

2) Tamże.

cic owocem panującego wówczas na­
stroju umysłowego młodzieży, był tyl­
ko jednym z wielu spisków i tajnych 
stowarzyszeń, które powstawać mu­
siały wobec ciągłego gwałcenia kon­
stytucji przez rząd rosyjsku

III.

Zachodzi teraz pytanie, skąd się Sło­
wacki dowiedział o spisku koronacyj­
nym.

Koronacja udbyła się Sf czasie, kie­
dy Słowacki już od trzech miesięcw 
mieszkał w Waiszawio; wolno jednak 
bardzo poważnie wątpić, czy już w  
Warszawie słyszał cokolwiek o spisku, 
który był trzymany w  rak ścisłej ta­
jemnicy, że się o nim nie dowiedziała 
nawet tajna policja warszawska (zrobi­
łaby przecie użytek z tego odkrycia!).

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa dowiedział się Słowacki o 
Spisku koronacyjnym dopiero w  Pa­
ryżu — albo od ludzi, albo też z pier­
wszego artykułu Aleksandra Laskiego 
w Pamiętniku Emigracji, artykułu, któ­
ry mu zapewne nie tylko przypomniał 
czytaną jeszcze yv Warszawie Wiado­
mość Wysockiego, a!e i otworzył mu 
na nią oczy. Drugi artykuł Laskiego, 
oraz artykuł Adama Gurowskiego uka­
zał się w Pamiętniku Emigracji dopie­
ro wtedy, kiedy Sło wacki mieszkał w

D e le g a c i fireefeleniti ro Lozannie grożą
umordowaniem.

otrzymał listy z pogróżkami Koła tu­
reckie obawiają się, że mimo czujnej 
qpieki, jaka otacza policja szwajcar­
ska przewodniczącego delegacji turec­
kiej, możliwość zamachu nie jest w y ­
kluczona.

OBRADY KONFERENCJI 
PRASOWEJ.

Warszawa. (AW ) 'tłziś przedpołud* 
tuem rozpoczęła tu obrady konferencja 
prasowa, zwołana przez prezjftSikor 
skiego. Wzięło w niej udział około 150' 
delegatów polskiej prasy codziennej 
stolicy i prowincji. Obrady zagaił pie- 
zyd. Sikorski zaznaczając, że celem 
konferencji jest ułatwienie bytu prasie, 
przytłoczonej ciężkimi warunkami cko 
nomicznymi chwili-bieżącej. Prezyden­
towi Sikorskiemu wyraził podziękowa­
nie za zw ołanie tej konferencji prezes 
Syndykatu dziennikarzy polskich wr 
Warszawie p. DąbsLi. poczem przema 
wiali przedstawiciele piasy prowincjo­
nalnej, kreśląc obraz ciężkich warun­
ków w jakich znajduje się obecnie na­
sza prasa. Zwłaszcza silne wrażenie 
■wywarło przemówienie pp. Biniczkw- 
wicza i ks. Kantaka, którzy przedsta­
wili krytyczne położenie prasy polskiej 
w  Gdańsku i na G. Śląsku, gdzie bez 
pomocy od strony rządu (jakiej dozna­
ją pisma niemieckie) prasa polska stoi 
przed niebezpieczeństwem zupełnego 
zaniku. Wybrano 2 komisje, jedną jx>d 
przewodnictwem min. Ossowskiego 
(wydawniczą), druga (informacyjną) 
pod przewodiuictweim wieemin. Stu 
dzińskiegc. Komisjom tym powierzono 
opraoow anie konkretnych wniosków.

BANDYTYZM W  CHINACH

Londyn. (PAT.) Reuter donos i  
Hongkongu, że chiński parowiec la is- 
hun w  drodze z Hongkongu do Szan­
tungu został napadnięty przez piratów, 
którzy zrabov al 50(W0 dolarów.

2315 EGZEKUCJI.

Moskwa. (PAT.) W  ciągu drugie 
potowy ku ietnia wykonano tu 23 G' 
egzckucyj. Odbywały się one przewa­
żnie w więzieniu na Butyrkaeh, przy* 
czcm skazańców zabijano toporem lub 
szablami, aby u i A-z wrócić niczyiej uwa 
wagi odgłosami strzałów.

lii illRAlilA IMIĘ i lAKZilTKI
P O L E C A  H U R TO W N IE  i D E TA LIC ZN IE  

’ U  CE NACH  FA1 tYC ZN YC H

2334 KATOLICKA

i
WE LWOWIE
R  y  r  e  a

(róg ul. Grodzickich).

—11 WWW

Szwajcarji, ale, że pismo to do Gene­
w y niewątpliwie dochodziło, więc nic 
nie staje na przeszkodzie do przy pusz­
czenia. że myśl napisania Kordiana 
przeszła Słowackiemu do głowy dopie­
ro po przeczytaniu, co więcej wskutek 
przeczytania tych artykułów1): istnieje 
bowiem wyraźna zbieżność pomiędzy 
ich niektóremi szczegółami, a pomy­
słami Słowackiego w scenie Spisku, to 
jest w czwartej scenie aktu trzeciego: 

Kordian jest głęboko przekonany, że 
z  chwilą zamordowania cesarza w y­
bije dia PoLki godzina wolność i wiel­
kości.

A potem kraj nasz wolny!
potem jasność dniowa!

Polska się granicami ku 
morzom rozstrzela*

I po burzliwej nocy 
oddycha i żyje.

J) W  liście do matki z  dnia 15 marca 
r. 1S33 Słowacki nie miał jeszcze na 

I myśli Kordjana, to wykazał Kucharski
i w  swoich Glosach do „Kordjana" (v: 
| Tygodniku Illustrowanym r 1920. nr- 
! 50).

(C. d. n.)
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Komiczne
(Nauka religji 1 gr. katolika kosztuje 

4 miljony).

W e lwowskich gimnazjach eolskich 
są (znikome ilości grekc-katolików, tnia 
nowicie jest icti według stanu z  1 sty­
cznia 1923 w  gimnazjum 1—2. w  II—6, 
W III—2, w  IV— 15, w V -5 , w V I- -0, 
w  VII—4. w  V III-1 , w  IX—2, w  X— 7 
i w  XI—83. Według przepisów, któ­
rych ściśle przestrzegano za czasów b. 
Austrii, może być osobna katcchetura 
d'a danego obrządku, o ile jest conaj- 
mniej 20 uczniów tego obrządku. O  
czywiście wiec we Lwowie może być 
jedynie posada katechety greckokato­
lickiego tylko w  gimnazjum XI. O ile 
uczniowie grecko - katoliccy nie chcą 
chodzić na religję rzymsko-kaiolicką 
tylko na gr-katobeką w  czem nie na­
leży im robić trudności, —  można np- 
w  gimnazjum XI. dawać odrazu dwie 
godziny religji gr.-katolickiej od 11.30 
do 1.30 i uczniowie z  innych gimna­
zjów na te godziny schodziliby się, tra­
cąc tylko raiz w tygodniu czas na dro­
gę. Mogłyby być też te lekcje popołu­
dniu.

Tymczasem ve Lwow ie jest pięciu 
ruskich katechetów w  gimnazjach pol­
skich, a mianowicie prócz ks. dr. Ga­
briela Kostalnyka w  XI gimnazjum 
są: w  gimnazjum II ks- dr. Dionizy Du- 
rożyński, w  IV ks. F.ugemusz Gromni­
cki, w V ks. Damjan Łopatyński i w 
X  ks. Bazyli Łycyniak. Podobno w  IV 
gimnazjum podniosła się chwilowo li­
czba gr. katoliKów do 21, ale przecież 
dla tak mało uczniów, do tego cbwi- 
iowo pomnożonych, jest katecheta oso­
bny zhedny, zatem czterech kateche­
tów jest zupełnie niepotrzebnych. Po­
nieważ i teraz gr. katolicy g  kilku gim­
nazjów schodzą się do gimnazjum X 
na religję oa l2.30 do 1-30 i naturalnie 
katechec' nie mają kogo uczyć, dano 
ks. Dorożyńskiemu urlop płatny na ca­
ły rok 1921—2 z tern, że po roku bę­
dzie musiał przyjąć każdą nadaną po­
sadę, — ale gdy po roku posady w X 
gimnazjum nie chciał przyjąć (obojętne, 
jaki podał motyw oficjalnie), —  ma na­
dal urlop płatny. To samo ks. Łopa­
tyński. Chodzi nie tylko o tak dziwne 
wyrzucanie piemędży, o złe zużytko­
wanie katechetów, których nadmiaru 
niema, ale dziwaczny komizm oso­
bnych posad dla 6, 15 (czy choćby 21). 
5 i 7 uczniów razem w  8 klasach czte­
rech ginmaz'ów tj. 33 (czy 39) uczniów 
w  32 klasach. Ponieważ no. ks- Łopa­
tyński bierze miesięcznie 1.800.000 mk. 
więc gdyby nawet uczył swych 5 ucz­
niów i nie miał urlopu płatnego, kaszto 
zalaby lekcja religji jednego ucznia 

przez rok 4.320.000 mk. Prawda, że 
cenny musi być taki uczeń, za którego 
Państwo płaci za jeden przedmiot ro­
cznie ponad 4 miliony? Na te śmieszne

PiSZCZrdl
(tahosłowacia)

leczą najsnuteczniej rodaurą, reum atyzm , ischias, exsuciaty  
(w reody p łucne). Całodzienne  w ykw in tne  u trzym an ie  (K u r  
hote!) od  40 K. cz. ro cząw szy  Dla P. T. Gości z Pobki zo 
prc. zniżki od cen Kąpielowych. Punkt zborny pulskich kuracju­
szy dogodne połączenie I olejowe. Informacji udziela Pol.

Biui o Podr. „o-bis", Lwów,, Jagiellońska 20. 2 (mez.) 2770

rzeczy zwracano uwagę władz szkol­
nych jeszcze w r. 1919 i po odbytej na­
radzie było ostateczne postanowienie 
uporządkowania tej sprawy od 1. IX. 
191 y, ale tymczasem stan obecny jest 
taki, jak go przedstawiłem. Kto taką 
gospodarkę prowadzi i czy to gospo­

darka dobra? Jest to sprawa drobna, 
ale jakże charakterystyczna. Ciekawy 
to przykład na przywileje Rusinów., 
które ktoś widać boi się ruszyć, — gdy 
nawet w  Austrji coś podobnego było 
niemożliwe i nigdy me istniało.

Prószyński.

NA BOBIE,

Przez długie lata niewoli zatraciło się 
•na ziemiach Rzeczypospolitej wiele poi 
są ich instynktów państwowych, które 
dopiero obecnie, w  ciężkim nieraz mo­
zole, odrestaurować co-rychlei w  całej 
pełni należy. Jesteśmy przecież gjospo- 
dar cein we własnym domu, a hipoteka 
nasza nie jest obciążona, inimo prób z 
zewnątrz i z wewnątrz, żadnymi na 
rzecz  innych narudew ości zobowiąza­
niami

Polsna jest państwem narodowem, a 
inne na jej terenie mieszkające naro­
dowości, obdarzone prawem kutlural- 
nego rozwoju, powinny Dogodzić się z 
tern, że wszystkie czynniki swego by­
tu i rozwoju muszą podporządkować 
pod wspólny mianownik polskiej pań­
stwowości.

Wspomnienia z czasu zaborów zbyt 
głęboko wgryzły się w  sposób myśle­
nia i trudno się dziwić, że dostrajanie 
asniraeji politycznych żyjących w  Pol­
sce innych narodowości i ugrupowań 
etnicznych idzie narazie opornie, że w 
sposobie ich myślenia pozostała dawna 
świadomość do niczego niezobowiązu­
jącego sąsiedztwa ze społeczeństwem 
polskiem-

A tymczasem to wsłzystko, co daw­
niej było uczuciową, kulturalną 1 00li­
tyczną własnością narodu polskiego, 
dziś awansowało do godności walorów 
państwowych państwa, którego aspi­
racje stają się wspólnym mianownikiem 
wszystkich w  Poisce mieszkających 
narodowości i ugrupowań etnicznych. 
W  kierunku też uzgodnienia całego ży­
cia w  państwie w  myśl tej zasady mu­
si pracować duch twórczy polskiej 
państwowości.

Niedawno toczyła się w  Zakopanem 
ra zjeździe TNSW. okręgu krakowskie 
go ciekawa na ten temat dyskusja, 
która rozwinęła się nu tle doświadczeń 
z obchodów 3 Maja w szkołach. Oka­
zało się, że mlodz.eż żydowska z wiel­
ką satysfakcją nie poszła do szkoły, 
tde równocześnie świeciła swa nieobe-

\\ŁADYSŁAW  KOZICKI. I J

Z ie m ia
Powieść 

Księga pierwsza

Kwiat polny.
I.

Szelest cicny, lękliwy, ostrożny 
Przerwał żielone-zlotą ciszę lasu. Ja­
kieś nogi delikatne i czuine, jak skrada­
jące się na palcach pragnienie miłosne, 
rozsuwały podścieli'ko drzew- utkaue 
z wątłych trawek, mchu, uschłych ga 
łąy.ęk i zwiędłego listowia (zeszłorocz­
nego- Ten swner ledwie dosłyszalny 
wystarczył, aby obudzić niepokój w  nie 
utroskanych, lecz wiertnię na straży 
życia stojących duszach mieszkańców 
lasu. Z Łiałopieonej, mgłą zielonych 
drobnych listków otulonej brzózki zer­
wała się furkawka. zatoczyła kilka pet 
nych wahania kręgów, aż wreszcie li­
sia d tą aa uschłym wierzicholku świer­
ku, zadowoionem gru haniem obwięsz 
czając, że odzyskała poczucie bezpie­
czeństwa. Strojna Krasnowronka błys­
nęła niebieskiem skrzydłem, cudnen, 
jak zjawa szczęścia i jak ona krótko-

trwuiern, aby przepaść w  zielonym 1 
mroku zarośli. Czarny, jak węgiel, kos, 
któremu jakiś niezmiernie pilny interes 
kazał przeparrywać bacznie brzegi ka­
łuży, pozostałej po deszczach na środ­
ku leśnej alei, podeiwal się skośnym, 
przyziemnym lotem i spłynął lekko na 
ziemię o kilkanaście kroków dalej, rzu­
ciwszy słońcu, któ^e zaplątało się w 
dostojnie rozłożystą koronę dęba, w y­
soki, tryumfalny, w  połowie kunszto­
wnie urwany trel, ra kształt śpiewa­
ka, próbującego czaru swego gardła 
i siły płuc. Tylko wśród pełzającego 
i łowiącego po trawie owadziego na­
rodu podejrzany szimer leśny żadnego 
nie wywołał wrażenia. Miećiziana. py­
szniąca się wytwornym ornamentem 
swych skrzydeł szczypica ani na chwi­
lę nie przerwała podróży do tajemni­
czego, jej tylko wadomego celu, Juże, 
rude mrówki z jakąś wschodnią, n e-- 
wową ruchliwością u\. ijaly się dalej po 
zboczach ogromnego kopca i pracowa­
ły zawzięcie, wynosząc na słońce białe 
ooduszeczki, w  których kryły się 
przyszłe podpory mrówczego społeezeń 
stwa, lub dźwigając olbrzymie helki 
patyczków i sznilek sosnowych. Także 
połyskujące ciemno-szmaragdową ema­
lią żuki nie dały się obudzić z fanaty­
zmu roboczego i nie przerwały swych, 
skrupulatnych funkcyj urzędników czy­
stości publicznej, rozkładających na

cnościg na oficjalnych z racji obchodu 
państwow ego nabożeństwach w  syna­
gogach J akie się bowiem urobiło prze 
konanie, że obchód 3 Maja jest —  jak 
przed laty — polską uroczystością na­
rodową, w której ewentualnie mogą 
sobie uczestniczyć... asymilanci i kur­
tuazję społeczeństwu polskiemu w y­
czyniać żydowskie sfery oficjalne- Nie- 
brała też młodzież żydowska udziału 
w  pochodach, które były integralną 
częścią oficjalnego obchodu państwo­
wego, a już trudno sobie wyobrazić, 
by zechciała odśpiewać po polsku, czy 
bodaj po żydowsku, polski hymn pań­
stwowy.

l’e same uwagi można w  całej pełni 
zastosować na terenie południowo- 
wschodnich województw nietylko do 
ludności żydowskiej, ale i ruskiej. Od­
były się nabożeństwa oficjalne W sy­
nagogach i w niektórych cerkwiach, tu 
i ówdzie ludność ruska brała udział w 
uroczystych obchodach, ale naogół w i­
działo się obojętny u ludności żydow­
skiej i conajmniej niechętny u ludności 
ruskiej front wobec państwowego 
święta.

Inaczej zachowali się Niemcy: w  po­
chodach uroczystych w  Katowicach, 
wogóle na całym prawie Śląsku i na 
Pomorzu uczestmczyły gremialnie 
szkoły niemieckie, a domy Niemców 
były dekorowane państwowemi flaga­
mi. W e Lwowie natomiast instytucje 
i przeważna część domów" żydowskich 
zapomniała o obchodzie państwowym, 
na budynkach „Proświt“ , „Silskich 
Hospodarów" itd. nie widziało się cho­
rągwi państwowych, dekoracją przy­
brało się tylko państwowe gimnazjum 
ruskie, lecz równocześnie nie słychać, 
by dla młodzieży tego gimnazjum u- 
rządzono w  cerkwi uroczyste nabożeń­
stwo, hymnem państwowym zakończo­
ne: by wreszcie mtodaeż ta uczestni­
czyła w oficjalnym pochodzie.

Takie symboliczne lekceważenie 
państwa musi ustać. Rusini i żydzi mu­

szą stanowczo uznać fakt. że "halska 
jest państw em narodowem, 1 o jednymi 
mianowmiku aspiracji państw owych*
dla wszystkich obywateli. Zrozumiała 
to już częściowo ludność niemiecka 
rozprószona w zachodnich wojewódz­
twach obecnie musi zrozumieć ludność 
ruska i żydowska- T. Op.

Scits 3-go Maja.
L.WłYW,

„Sokół 111." obchodził ruczn e< majów® 
uroczystym wieczorkiem w dhii: 10 bm. 
Po słow ie w-srępneiu Dra Paszkudzkiego. 
nastąpiła bogata część muzyczna p.ogra- 
mu, na którą złożyły się produkcie pp. Ag 
Lisieniackiej. M. Keyhówny, JadowskieJ. 
chóru skrzypcowego uczniów proi. Zwierz- 
chowskiego, deklamacja J Kotika, nastę­
pnie wolne ćwiczenia i piramidy tak soko­
lic, jakoteż sokołów. Uroczystość zakoń­
czono żywym  obrazem „Polonia"

ROZW ADOW , nad Sanem.

Po uroczystej Mszy św. w  kościele OO, 
Kapucynów i kazaniu Ks. O. Brunona, udał 
się wspaniały pochód na rynek, gdzie p-ze- 
wodniczący komitetu obywatelskiego 
Przedstawił znaczenie konstytucji W ie­
czorem urządziła młodzież wieczorek inu- 
zykalnu-wokahiy w  Sokole. Clou pnęhodu 
stanowiła przepyszna banderja w 84 kom 
i giupa Krakowianek.

JAWORÓW.
Wydział Koła TSL. w ytęży } wszystkie 

siły, oy obchód majowy wypad! jakwu- 
wisraniailej. W  przeddzień śu ięta — pochód 
z szwadronem 22 p. ułanów z g ra ją ® ®  
lampionami. Po nabożeństwie odbył się w 
Sokole poranek, zakończony okolicznościo­
wą sztuką, wieczorem odegrano dramat 
„1 amteń*.

PO W IA T  ŻYDACZOWSKI.

W e wszystkich szkołach Żydaczowa 1 - 
rządzono poranki, w  Kościele nabożeństwa, 
z kazaniem Ks. Dziedzic1 ewicza. W  cer= 
kwjach nie odprawiono nabożeństwa, po­
nieważ księża ruscy „nie mięli czasu na t.o 
Z radością podnieść należy postęp inteu- 
gencji w  kierunku konsolidacji na niwiw 
pracy społecznej, dzięki też czemu uroczy­
stość z urozmaiconym Drognmcin wyjadła 
■wspaniale.

W  Rozdole świecono rocznice w  dniach 
3 i 6 maja, w  Żurawnie w  dniu 3 maja. 
W e wsiach okolicznych wygłosił iusp, 
Wawszczaji kilkanaście odczytów z obra­
zami świetlnymi, które zgromadziły oko,u 
15.000 uczestników

TRFMBOW LA.

Tak w  mieście, ial. w  powiecie święto 
wypadło wspaniale. Mimo nawału wiosen­
nej Drący w}csśc!anstwo samorzutnie 
wstrzymało się od robót. Obchody po 
wsiach przybrały charakter podniosłycn 
manifestacyj. W  Ostrowczyku odbył się 
wspaniały pochód ludności z  4 wsi. z u- 
działern konnej handerii. Dzieci pohkie I 
ruskie z chorągiewkami o barwach nart-- 
dowycli, niektóre dzieci ruskie z chorą­
giewkami niebiesko-żółtemi. W  Trembowli 
samej po nabożeństwie w kościele 1 syna­
godze przybył pochód pod pomnik Chrza­
nowskiej, gdzie tn. in. przemawiał posei 
W ideta (PSL. „Piast"), w zyw ane do lu­
dności i 1 zgody, celem utworzenia silnego 
rządu. Wieczorem urządziła młodzież gim­
nazjalna wieczorek.

atomy płaską a szeroką kupkę bronzo- 
wego, na pól wyschłego nawozu, na 
który spacerująca po iesie kiluwica 
przerobiła w  swych jelitach wonne 
zioła j kwiaty.

Delikatny szmer łamanych gałązek
1 popłoch chwilowy wśród ptactwa 0- 
budził Szczerbę ze sianu pół snu. pót 
jawy. Trwał w nim już od kilku gc- 
dzm, leżąc na miękkich mchach, z  twa­
rzą zwróconą na wznak ku południowe 
mu, sierpniowemu słońcu, któiego żai 
łagodziły baldachimy drzew.

Leniwym ruchem zwrócił z  truciem 
głowę w  stronę, skąd szelest docho­
dził. lecz zrazu aosirzecd tylko chwie­
jące się. widocznie dopieroco potrąco­
ne, gałązki leszczyny. NieDauem jo- 
ui.uk płoche stworzenie, które odważy­
ło się '.akióctć senliwą ciszę zastygłe­
go w  upale lasu. ośmielone złudzeirem, 
że prócz dobrze sobie znanych, przy­
ziemnych i rapowietrznych tubylców, 
żadnego intruza nie ma, Dostąpiło zu­
chwale kilka kroków napizód- I wów­
czas tuz nad twarzą Andrzeja pojawiła 
się ksztakna płowa główka i para du­
żych, czarnych, aksamitnych oczu.
Przecudownie łagodne ł przedziwnie 
smutne oczy sarny związały się z prze 
smutnemi oczami ciężko chorego chłop 
ca w melodyjny akord silnej, jak, hy- 
pnoza, sympatii. Trwali tak oboje przez 
kilka sekund w  słodkim bezruchu

Zwierzę ujarzmione czarem przedu- 
chowionych niemocą oczu ludziach, za­
pomniało o lęku.

Lecz w  człowieku, który przed dwo­
ma jeszcze miesiącami zabijał na woj­
nie. odżył stary nałóg odwiecznego tę­
picie la wszech stworzeń żyjących.

—  Nie trzeba dubeltówki — pomy­
ślał —  ubiłbym ją z mego wojskowego 
browningu, gdybym go miał jeszcze.

Natychmiast jednak zawstydził się.
— Ledwie nogi za sobą wleczesz, a 

jeszcze chcesz mordować, poczwaro 1 
—  zgromił sarn siebie i uczni] nag-e nie 
zwalczoną' ochotę pogłaskania tej śli­
cznej głowy i przytulenia ust do czar­
nych jej nozdrzy Wyciągnął rękę. lecz 
spłoszona sarna porwała sic dziko do 
ucieczki i prresaazaiąc junacko, wspa 
inałemi susami krzaki i co niższe drze­
wka migotała jeszcze przez chwilę, jak 
rudy płomień, aż zgasła, nakryta 5za. 
ro-zielona opończą leśnego rmoku.

—  Znikła — westchnął z  boleścią —  
jak znika wszystko dobre, jak zniknie 
moje młode życie.

Zapadł znów w  drętwą zadumę. Po 
jakimś czasie spojizał na słońce, które 
uirzał na samym szczycie nieba, po­
przecinane czarno mi krosnami zwisają - 
cych nad nim gałązek.

<C. d. nJ
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Z kraju.
O  STANISŁAW ÓW . Organizacja Nam.

dowa, Dnia 25 kw ietnia ■odbyto się u nas 
walne zgromadzenie Powiatowej Organ - 
zacii Narodowej. Zebranie zagaił i przewo­
dniczył dotychczasowy prezes poseł Zaga„ 
jewsai. utory przedstawił w krótkości dzic 
je PO.N. w Stanisławowie od chwili jej 
Powstania i zdał sprawozdanie z czynność; 
Wydziału. Sprawozdanie kasowe złożyt 
skarbnin. p. Jurkiewicz. W' obszernej dy­
skusji nad sprawozdaniami, w której zakre 
ślono szerokie p ly iy  prac na przyszłość i 
zwrócono główną uwagę na konieczność 
propagowania oświaty po "wsiach, zabieram 
głos kilku mówców. Uchwaiono przenieść 
własność gruntów w  gminach Bednarowie 
.1 Bryuiu na Zarząd Główny TSL. w  Kraku 
V.’ie z  przeznaczeniem pod budowę szk£r,. 
boczę tn przystąpiono do wyboru dom egu 
Wydziału. Na wniosek kornisii-matki w y ­
brano jednogłośnie piezesem p. Dra Leszka 
Cygę. W  skład Wydziału wcszii z jedno. 
tnvślnego wyboru pp. W .a flW  Chuwamee, 
Włodzimierz Dąbi ow ski, Józef Drzewicki, 
Władysław lir. Dzieduszydd, Roman Ja- 
siekik., Jan Jasiński, Romuald Jurkiewicz, 
inż. Mieczysław Łopuszański, Zofja MigoJ-'. 
ka, Jljusz Salwmch, Kazimierz Tapolmcki i 
Wincenty Ziarkiewicz. Nowemu Wydz.alo- 
vri w’ p acy narodowej na Kresach: Szczęsc 
Hoże!

□  STARV SAMBOR. W  miasteczke 
itaszem jest sklep Kółka rolniczego, wspói- 
dzichiia zarej. z ogr. por. Kóiko ma hurto­
wnię soh i nafty. Z początkiem lutego br. 
otrzymuje ona następujący list: „Droho- 
oycz, 30. I  1923. Szsasiowne Kołko rolnicze. 
Stary &ambor. Zajmuje się zastępstwem 
przy tutejszych salinach i w salinacn w  
Stebniku. Przez moją interwencję można 
szybciej dostać soli, gdyż bywam codzien­
nie osobiście w  salinach; upraszam przeto 
uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi wor­
ków i odcinki czeków i zapewniam, żs 
przez moją interwencję 'dostanie sza*,, łir- 
mat szybko zamówioną sól. Równocześnie 
upraszam uprzejmie o łaskawe nadesłanie 
pełnomocnictwa celem wyłcaizaniia się ft tu? 
tejszych aalinacU. Za mói trud policzy sobie 
tvprócz wydaitkow spedycyjnych 1 pioc. 
prowizji. Z pwmżaniem Strassmann. Adres 
Moizcsz Strussmann, Drohobycz, Sobiev 
kiego 5".

Odpis pełnomocnictwa ęwybue na ma­
szynie) :

dnii... 1923. P. T. Biuro spi zedaży 
soli w  Warszawie. Niniejszem upoważniam 
p. Mojżesza Strassmanna w  ‘Jrobob/czu 
Jo załatwiania wszelkich iormalności p izy 
zamówieniach soli na. podstawie mojej kon-- 
cesji z dnia... Z poważaniem..."

Więc p. Strassmann wybrał sobie baidzo 
lekki chleb. Gzy znalazły się takie Kołka, 
które z usług tego pana korzystają — 36r- 
rizo ciekywa rzecz, a najcieKawsztu w  jaki 
snosób wogóle można w państwowych u- 
rzędaeh" — bo takiemi są i saliny —  inter­
weniować j kazać sobie za to płacić. My 
naturalnie nic udajemy się o  protekcję do 
p Strassmanna.

□  NISKO. Znaczny pożar ou pioruna, 
Onegdsj około g )dz. 1 w  nocy uderzył pio­
run w  stodołę Rozalii Urbanik w  Jezuwci 
p. Nisko i spowodował jej pożar Stodoła 
wkrótce zgorzała, lecz silni wiatr przerzu­
cił ogień na sąsiodn.® stoaotę Agnieszki 
Sochy, z niej na dom Zof” Si.;orki, a stajn 
tąd dalej r.a stodołę Michała Watrusa, przy 
czem wszystkie wymienione Budynki pa­
dły pastwą płomieni. Szkoda. wyn >si z? ini 
ijonów mk. i me była nigdzie ubezp,eczon*.

□  NADWÓRNA. Zamordowanie poster
p . P. Żyw o tkwią nam jeszcze w- pamięć, 
dwa wypadki morderstwa, dokonane w 
Pniewiu obok Nadwórnej dnia 24 grud u. a 
1921 r. na osobie posterunkowego Pol. pan 
stw owej Stanisława Caływmlta c raz ima 
24 styernw 1922 r. na ooebie również po­
sterunkowego Pol. państw. Mariana Łu­
czyńskiego. oba dokonane przez Nykołę 
Prokopeczkę, a oto znowu przychodzi nam 
notować tragiczny wypadeIt, ofiarg które­
go padł w Raiaiłow."ej dnia 5 iłiątk’ br. o :.
1 w  nocy posterunkowy Pol. państw. W łi-  
dyslaw Kędzierski, lat 29 liczący. P«i|n (Je 
tej nocy, służbę napotkał dwóch mężczyzn, 
od których zażądał wylegitymowania się— 
ci jednak odpowiedzi strzelili do niego 
z kar-hinów. zadając mu rany w brzuch, 
•skutkiem czego Kędzierski niebawem zmarł 
Sprawcy umknęli —  byli to zapewne niscy 
dezerterzy wojskowo, którzy zanncrz.ah 
przejść granicę do Czechosłowacji. Po­
grzeb nieszczęśliwej n fary odbył się dma 
7 hm. w  Nadwórnej.

NADESŁANE.
(Za nibrykę tę Redakcja nie bierze odpo­

wiedzialności).
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Ozientiitii ?rancos&!e.
(j.) Przed omówieniem głównych or­

ganów francuskiej „ptessi d‘opiivon' 
wymienić należy c.ńery główne dzien­
niki francuskie informacyjne t. zw. 
..grands juatre", które mniej więcej 
połowę irancusk'ch czytelników swoim 
materiałem informacyjnym obsługują. 
Wszystkie cztery stoją silnie na pła­
szczyźnie politycznej francuskiego blo­
ku narodowego, a w  zewnętrznej poli­
tyce zajmują front antyniemiecki. Są 
nierri: „Petit Parisien" ..najbardzici 
czytane pismo świata" z nakładem <xl 
półtora do 2 milionów egzemplarzy; 
„Journal1 z 900.U00: ..Matin" z 8O0.00G 
i ,,Petit Joumal" z  bOO.OOO egzempla­
rzy- Wszystkie te pisma już choćby ze 
względu na swe olbrzymie nakłady, są 
przedcwszystkiem przedsiębiorstwami 
finansowemi, lttórych właściciele głó­
wną uwagę poświęcają rentowności 
raczej aniżeli poziomowi i charaktero- 
wi umysłowemu i politycznemi’ pism.

„Presse d‘ojanioa“  we Francji —  no 
za niel;cznvmi wyjefleami —  jest nie­
mal wyłącznie w  posiaaaniu bloku na­
rodów ego. Dopiero na terenie tego blo­
ku występują zróżnicowania, z któ­
rych najważniejsze dzieli pisma na or­
gany nacjonalistyczna - rojalistyczne i 
nacionalisty czno-republikańskie.

Idąc zatem od skrajnej prawicy, w y­
mienić należy na początku „Action 
Francaise" (nakład 00.000). P ;smo to 
propaguje ideję monarchii', w, poUtyce 
zagranicznej zaś stawia jako program: 
granice Renu. Na czele tego pisma sto­
ją: Charles Maurras, myśliciel, twórca 
ideologii nacjonalistycznej opartej o ro- 
jalizm i Leon Daudet, pierwszorzędny 
publicysta o wspaniałem zacięciu saty- 
rycznem, polemicznem, bojowym.

Zbliżone do ,.Action FraiKaise" acz­
kolwiek nierojalistyczne są organy 
grupjr „Action liberale", duiś nie re­
prezentowanej w  parlamencie: „Liber- 
te“ i „Librę Parole L pisma klerykalne, 
konserwatywne i antyżydowskie. Kie- 
rewanikiem polityki zagranicznej jest w 
nich sfjnny pisarz Jaccpucs Bainvillc. 
E>bck tych pism wymienić należy — 
jako pokrewne —  organy episkopatu 
francuskiego ,-Univcrs‘ ‘ i ,,La Croix".

Organem republikańskiej części blo­
ku narodow,-ego jest przedewszystkiern 
„Echo de Paris" (nakład 250-000). Gló- 
wmymi pisarzami są tutaj; słynny pi-- 
sarz nacjonalistyczlny Maurice Barrcs, \ 
generał dc Castelnau i Charles Geraul: j 
(znany powszechnie jako Perthiax). W  
zakresie polityki zagranicznej iiopiera 
pismo to irredentę niepodieglościową 
Nadrenii. W pływ y „Fcho de Pans" sa 
wielkie zarówno w  sferach wojsko­
wych, w przemyśle, a także w  samej 
Nadrenji.

Pismami częściowo w duchu republi­
kańskim, częściowo zaś w duchu u- 
miarkowanie monarehistycziiyin reda- 
gowanemi są: „Tem ps,,Jou rna l des 
Debats", „Gaulois" i „Figaro*. Nicmaią 
one (jak inne' obiazków, niekładą i 
szczecoineiro nacisku na di-tiał depe- I

szowy i są powściągliwe w  reklamie. 
„Tenms1 w zakresie polityki zewnę­
trznej inspirowany jest przez rząd. W  
i- .resł po n ^ tw n fj^ re j s,ynny 
‘r -t z  tzw. ,-li.siów" Lu ils Latzanis‘a 
i zajmuje twardo stanowisko bloku na­
rodowego. .Journal des Debats" jedno 
z najstarszych pism francuskich (po 
zawieszonej przed wojną 300-letniej 
staruszce „Gazeite de France) jest zde­
cydowanie republikańskiem choć kon­
serwa tyv nem pismem. Głównym pisa­
rzem jest tu Augustę Gauvain. Bardziej 

. towarzyski niż polityczny charakter 
mają „Figaro" i „Gaulois"- Są czytane 
przez arystokracje, salony i finansową 
burżuazję. Wieczornymi organem blo­
ku narodowego jest „Intransigeant" 
( i 50.000 nakład) Oigantm bloku jest 
jeszcze ,,RepubKque Francaise", zało­
żona po r. 1870 przez Gairtbcttę. posia­
dająca nieco akademicki charakter, da­
lej „Fclair", wreszcie organ „clemer- 
sistów" „Echo National" p  p. Andre 
Tardieu na czele. Pismo to jest zdecv- 
dowanie najcjonalistyczne, stoi twardo 
i bezwzględnie na gruncie traktatu wer 
Salskiego. Lewicę bloku namdowego 
reprezentine „La  Vicloire‘‘ ze ^nanvrn 
Gustawem Herve na czele, odzwiercie­
dlająca niekieda puglądy piezydenta 
Millerana a. wrreszcie ,,Hoi nme Librę" 
i „Radical*.

Po drugiej stronie bloku narodowego 
stoi prasa radykalnych socjalistów 
(właściwsza nazwa: mieszczańskich de 
mokratóvr). socjalistów i komunistów. 
Piervsi mają swój organ „L ‘Oeuvrc‘ ‘ 
(25000 egz. nakładu)- Zewnętrznie bez­
względnie antyniemiecki organ, we­
wnętrznie prowadzi zaciętą walkę z 
roialistami. Ną lewo od „L ‘Oeuvre" 
stoi „Lanterne" walcząca z kościołem, 
lecz również antyniemieckn oodobnte 
i ,.Rappcl“ . Zdecydowanie radykalną 
jest ,.Ere nojvelle“ , która propaguje 
ideę bloku lewicowego przy najbliż­
szych wyborach. Wszystkie te pisma 
stoją w  ścisłym swiązku z  masonerią 
a jeden z  głównych pisarzy w  „Ere 
Noitvelle*\ gen. Gerard test jednym z 
przywódców „Wielkiego Wschodu". 
Socjaliści mają swój organ ,,Populairc“ 
(I500u egz. nakL). żyjący subwencjami 
z  zewnątrz, zupełnie bezi wpływu, po- 
dubnie jak wogóle partja socjalisty­
czna we Francji.

Od czasu kongresu w  Tours jest 
„humanite" organem komunistów 
(100,000 egz nakładu). Jest ona oczy­
wiście w calem tego słowa znaczeniu 
germanofilska, technicznie dobrze re­
dagowana.

Cała miarodajna prasa francuska wy 
chodzi w Paryżu. Na prowincji w y­
chodzą wprawdzie także wieljde pisma 
(„Progres de Lyon", „Ouest-Eclair w 
Rennes",, „Petit Gironde" w  Bordeaux, 
..Petit Marseillais" w  Marsylji itd.), 
niemniej jednak są one jakby Eljami 
poszczególnych pism stołecznych, a ko 
resrondenci ich paryscy wchodzą w 
skład rcdakcyi organów' parysKich.

Lwów, 16 maja.

TEATR W IFLKL
Środa, l f  maja, o g. 7 w -Orlę".
Czwartgfc, 17 maja. o  g- 7‘30 w. ,'VolnO 

strzelec", opera w  4 akt. W&oera (wzno­
wienie).

Piątek, 18 maja, o g. 7‘3C w. .Faust’1, 
operą.

Sobota, 19 najL, o i  2'30 popoł- „Orlę“ > 
o g  7*30 w. „W olny strzelec1’

Niedziela. 2C maja, o  g Z 30 popoŁ
„Oi lę“ ; o g /‘30 w. „W olny strzałec"

Poniedziałek, 21 mata, o g. 2‘30 popoł, 
„O rlę '1: o g. 7‘30 w. „Łabędzie jezioro", 
bale,

Wtorek. 22 maja, o g 7‘30 w. „Wodny 
sti/elec ’, (50 nroc. zniżki).

Środa. 23 maja, o gr. 7 30 v  „Dom Magda 
!eny“ . koniedja w  3 akt Stan. Konczvń- 
skiego (ptcmiera).

TEATR MAŁY,
Środa, 16 mają. o g 7*30 w. ,3raJ marno 

tra"wmy“ .
Czwartek, piątek, sobput niedziela po­

niedziałek. wtorek, środa „.Tragedia dzieci1*

TEATR NOWOŚCI.
Środa, 16 maja, o g. 7 30 w. „Narzeczona 

Lu i ulUtsa".
Czwartek. 17 mąja. o Z. 7 30 w. „BiszpaiJ 

ska mucha".
Piątek, 13 maja, o g. 7*30 w. „Narzeczona 

Luknllusa*ir
Solmta, 19 maja. o g. 7‘30 w. „Fras- 

(juita".
Niedziela, 20 maja, o g. 7'30 w. „Baja- 

dera".
Poniedziałek, 21 maja. o z. 7'30 w. „Na­

rzeczona Lukullusa1’.
 O- —

Polskie To warz. Muzvczno w e Lwowie.
W  niedziele 2(J i w  poniedziałek 2 mola 

Po raz pierwszy we Lwow ie R. Wagner: 
Trystan 1 Isolda. z Udziałem wybitnycn 
solistów. 2906

— W ILKI SREBRNE po umiąrkoy anrctt 
cenaidi poleca Budapeszteński Magazyw 
Futer .Breitfeld i Wiesner” Lwów, Syks- 
tuska 2. 2912

•—•—O------
— Gościnny występ W, Kaczmar-, Piąt­

kowe przedstawienie „Fausta" będzie bar­
dzo ciekawe, gdyż Mefistofeles"a) śpiewa 
p. Kaczmar, który raz tylko wystąpi. Mat 
gorzaię kreuje po raz pierwszy p. Lubicz, 
Fausta śpiewa p. Prawdzie, bohaterski 
nasz tenor, który wraca z gościnny Ji wy 
stępów w Poznaniu, gdzir odniósł duźt 
sukces.

— Wolny strzelec". Jut.zejeze wzno­
wienie tei pięknej i wartościowej opery 
wzbudziło łatwo zrozumiałe zainteresować 
nie, gdyż dzieło, Webera od szeregu łat ma 
grane było na naszej scenie. Resztę biletów 
sorzenają jeszcze dzisiaj kasy teatralne

—  Nieody olalnie po raz ostatni ,-H szpaO. 
ska mucha" w  Nowościach. Ponieważ <v 
statnim mzem świetna ta farsa wesprze- 
dana była do ostatniego miejsca. Dyrekcji 
powtarza ją raz tylko jeszcze we czwartek 
w Teatrze Nowości, Naturalnie, że dwa 
główne pyszne typy komiczne kreują Dyi 
Czarnowski i p latrzańcKi.

—  „ I  rj’ ótan i isolda ', dramat muzyczny 
R. Wagnera, wykonany zostań,e na wzór 
zagraniczny dwukrotnie na estradzie kon­
certowej w  dniach JO i ći bm. s,aranieni 
Polskiego Towarzystwa Muzycznego pod. 
batuta Mieczysława Sołtysa. W  wykona­
niu tego najgłębszego dzieła Wagnera b»o- 
rą udział chóry męskie, znacznie powięk­
szony zespół orkicstralny PoLskiegr Towa­
rzystwa Muzycznego i Teatrów miejskich, 
oraz znakomici soliści: pp. He>ena Rusz­
kowska primadoruia opery .varszav.sk iet 
(Isolda), Celina Nahiikówna, śpiewaczka t>- 
pe-y Iwowsii lej iBrargena), Antom Koh- 
mann. tenor oper zagranicznych (Trystan), 
oraz fi. Mlille. (Kurneval) i J. Szjrmaao- 
wicz (pasterz). Niezwykle te orodukejt
należeć będą do ewenementów kończącego 
się sezonu koncertowego.

—  „Zaczarowany flet" Mozarta w wykę - 
naniu uczniów szkoły p, FKUn-PIoniieńsldC 
go. Za zezwoleniem Miejskiej Komisji Tea­
tralnej odbędzie się niebawem w Teatrze 
Wielkim przedstawienie opery Mozarta w  
wykonaniu uczniów i uczenie znanej szko­
ły śpiewu prof. Flam-Piomienskiego. Dy­
rygować będzie p. Lehrer.

— Nasz odcinek powieściowy W  dzisiej­
szym numerze rozpoczynamy di uk zapc 
wiedzianei powieści W { Kozickiego, p. i 
„Ziemia".

—  Pielgrzymka do Zalwórza. Celem 
uczczenia bohaterskiej śmierci 210 pole­
głych dnia 17 sierpnia 1920 r, pod Zadwó 
rzem w  osłonie Lw'owa przed nawalą ooi- 
szewicką. urządza Sokolstwo lwowskie w 
pierwszy' dzień Zielonych Świąt, tj. w  nie­
dzielę dnia 20 maja 1923 r. trzecą i iel- 
grzymkę do Zadwórza. Listki de wieńców 
w  cenie po 500 mk. na fundusz Zadwórza, 
utrzymujący sieioty po poległych, o:az 
karty' uczesrnictwa, jak również wszelkie 
informacje udziela się co-zionnie wieczór 
w  Sckale M acerzy u l Zimorowcza. Tra-

l
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głych lalach żgrmnatlzić tysiące uczestni­
ków z miasta." które bohaterstwu poległych 
zawdzięcza swoje ocalenie od grabieży j 
klęski. Do Zadwórza pizybędą rćwidcz piel 
grzymki ze Złoczowa i mnycii miast.

— „ZaUasrla i organizacja akcii cilptnfi'4. 
Wykład pt. wyglosL staraniem Ko i a Mcchu 
ników lwowskiej Politechniki prof. Dr. R. 
Witkiewicz 17 maia br w saji VII. na Po 
litechiiice, o godz. 7 wiecz.

— Wycieczki do L  ceum Krzemienieckie 
go. Zdarza się, że do Liceum Krzemieniec­
kiego pizy bywają równocześnie wycieczki 
z rrzeeh lub czterech szkól z różnych stroin 
Polski bez poprzedniego porozumienia się z 
władzami liceamcmi. Wskutek tego powita 
ia nieprzezwyciężone trudności z pomie­
szczeniem młodzieży, gdy liczba przyjezd­
nych w jednym dniu w-ynosi lcMka setetr. 
Liceum wita w  swoich marach serdecznie 
młodocianych gości, ale dla dobra i w ygo­
dy samej młodzieży władze licealne pro­
szą o zgłaszanie wycieczek do Krzenrenca 
najmniej 10 dni naprzód, aby można bvin 
udzielić odpowiedzi, czy w  danym dniu bę 
dzie wolne pamiesz.czetiie w zakładach li­
cealnych. Dr. Marek Piekarski, wizytator 
Liceum Krzemienieckiego.

—  Z życ!a młodzieży. Na skutek uchwa­
ły Komitetu Wykonawczego III Ogólnego 
Zjazdu Polskiej Młodzieży7 Akademickie’ w  
Wilnie, odbędzie się III. Ogólny zjazd r . 
M. A. we Lwowie w  dniach od 30 maia do 
2 cże.wca br. —  Dla technicznego przygo- 
towania Z.azdu za\via®jf się KomiiPt Or­
ganizacyjny 111. Ogólnego Zjazdu P. |t A.. 
który począwszy od dnia 15 maja będzie 
codziennie urzędował w  Domu Akademic­
kim (Łozińskiego 7). od godziny 19— 20.

— Onegdajsze przedstawienie Kola Dra­
matycznego gimnazjum un. H. Jurdana w 
sali teatralnej i. gimnazjum uwieńczone zo ­
stała prawdziwym sukcesem. Młode siły 
grały' • z werwa i humorem, wywołując sal­
w y  śmiechu i rzęsiste oklaski ze strony 
licznie zebranej publiczności. Po tamtego*., 
rocznym dramacie i tegorocznej kom ćmi 
młodemu Kołu wróżyć Jbożną porry-dna 
przyszłość.

— Posiedzenie Rady m. odbędzie się 
dziś we średę o godz. f '.v,e_z. Na porząd­
ku dziennym prócz neJffrał drugich aż -awa 
zaciągnięcia pożyczki, podwyższenie dodat 
ku dL uizędnikćw targowych i reg.uam.n 
obrad. Zdziwienie wśród szerokiego grar.u 
radnych wywołał laki że spraw-a rad sie­
rocych. która iuż przea miesiącem obeszła 
wszystkie kcmisjs i sekcie, nu tv-e do 
?tać się na porządek dzienny Rady. A vpru 
wa to ważna nic tylko ze społecznego ale 
i z narodowego stanowiska. Komu zą,leży 
na przewleczeniu tej sprawy—niewiadomo.

—  Tygodnika Rozwój poświeconego spra 
wie żvc'owskiej. wyszedł .numer 19-ty i ’ — 
wicra artykuły: Dus ist nysz g ;t —  M. W., 
Nalewki wobec marszałka Poohla —  R. w.. 
Jak odżydzić Polskę? -  ks. Józei Kru­
szyński, Pod pręgierzem. Zażydzenie — ;d 
żvdzenic: Młodzież Lwowska przeciwko 
źvdom, Z własnego popędu, Czyn patrio­
tyczny; Judaica światowa; Pogromy ży* 
dów w  Rosji; Żydzi w Anglii a “ alesty- 
na. Sklepy warszaw skte, w  których Pola­
cy nic nie kupują. Z życia rozwojowego, 
poszczególne numery mc*. na. nabyć w  Roz 
woju, Lw ów  Maleckmgo 7

  50-lemi Jubbeusz. Wydze?! I c wrrzy-
stwa „Bratniej Pom ocy" szcwitóW lwow­
skich obchodzi uroczystość 5 Mci eso za*- 
łożenia Stowarzyszenia (ItGJL K t fa  
odbędzie w dniu 21 bm., ti. w u - sen 
Zielonych Świąt. Program uroczystości: 
l ;  Zbór przed gmachem Izby Kęscmzie.n.- 
czej o 0odę 3 Pół. Poczom ustąpi wspil 
ne zdięcie fotografii. 2) Pochód ao kościo­
ła OÓ. rranciszsamów z mezyką. 3) t sr- 
11 solenne naboźciistwo z kazamem clo- 
licznościowem i współudziałem To7’ . Spie- 
wacHego 4) Powrót po nabożeństwle do 
Stów. „Gwiazdy44 i powitanie gości przez 
Dyrekoię Stowarzyszenia.

—  Dy plomy Marszalka Focha. W  sze re- 
gu dyplomów7, złożonych w  dniu pobytu 
Marszałka Focha we Lw7owie, \vvin le i®  
należy dyplom pierwsze?" członka honoro­
wego. ofiarowany Mais/aikowi przez /.wią 
zek O f i c e r ó w  rezerwy Wschodniei MaJopfil 
sil,. Dyplom, przedstawiający francuskiego 
geniusza wojny ze szuiidarami francuski­
mi i po‘skimi, złożonymi fi jery stóp, oraz 
sylwetkę m.asia Lwowa, wylion.e. arty- 
styer-nie akwarelą lwowski ańtyśta-imlars 
n. Maejan Sałowij. Ozdobny tekst spozzą. 
dził słuch politechn. n Adam Zjfliclra. Dy­
plom doręczony został Marszalkowi Lo­
chowi w jego kwaterze w czwartek p o d o  

Lid hi u przez delegację Prezydju: . ^ ą s k ł i  
0,‘ .cerów, złożona z mit. rez. aidw. Dr. «.»- 
s-asz-ewskiepn j kot. rez. prof. Wilkowtcza.

-  Zmarli we Lwowie, 13 hm.: Z Hons- 
Liiyskicli Maria Cieńska, 1. 69, właścicielka

■jr.br — ul. Ujejskiego 36, miażdżyca; Ka­
tarzyna. Kuśnierz, 1. 48 — Gdona 52. gru­
źlica: Julian Wcgemaui 1. 9;'. omer. kapitan 
wrdska austriackiego —  Kochanowskiego 
50 ,'uwiąd starczy; Jerzy Leszczyszyn, T. 
óń — Bilińskich 9. gruźlica kości; ponadto 
zmarli: Edward Katzcr, 1. 66 —  ir.stytui
ii,ed. sąd., udar mózgu: Jap Łufepiński, I: 
b i —  szpital, agonia; Zofja Miecznik- 1 39 
— szpital, zapal, osierdzia; Wiktor Ziobrow 
ski, 1. 15 —  szpital, glciak mózgu.

—o—
— Usllowany mord posterunkowego.

Wczorai donieśliśmy, że groźny i niebez- 
p cczuy bandyta Stefan Charczuk rand 
c.ężkio posterunkowego Śmiechowskicgo.

ropy
E^flJarikGPrB straty

Borysław7. (AW ) Dziś pir^cdpolud- 
iiieni podczas burzy piorun zapalił 
zbia-mik z.ientnyTow. „Galicja'4, zawie­
rający około 400-(u v  agonów ropy, —  
Pożar trwa .leszcze (19-ta). Uratować 
uda się około 15 % \ opy. Strata wyno­
si przeszło 2 i pół miliarda.

(Zbiorniki te zbudowano przed 15-tu

łaty. Pojem ność ich w y ro s i olseęło S00 
wagonów7. Ilość znajdującej się w  nich 
ropy  w  chw ili obecnej jest nieznana, 
zaznaczyć jednak należy, że  katastro­
fa  ta w p łyn ie  na znaczne obniżenie ilo­
ści ropy, której i tak jest obecnie nie­
w iele. —  Red.).

h%m\ Petrcszewicza wywożą rekrutów zagranicę.
Donoszą nan. z bóbrki:
Pohcja wr Dźw7iimgroazie w7 powiecie bo- 

breckir.i wpadła na ślad zorganizowanego 
wywozu rekrutów obowiązanych do duźby 
■w wojsku polskiem. narodzA'^ści ruskie.:, 
drogą nielegalna, bez iakichkoLviek doku- 
mentów7. głównie do Argentyny i inn ren 
Części Ameryki, a zdaje się, żc również i 
do Bolszewik Mianowicie dowiedziano mo 
diogy. poufną, ze niejaki Jan Szkwareli. rn 
dem z Dźwinogr.odu. akademik we Lwowie 
stale zamieszkah i do Dżwfaogrodu do­
jeżdżający, masowo młodych chłopców v >  
wozi zagranicę. I tak stwierdzono, że w y­
jechali tym sposobem z Dźwinogrodu i o- 
kolicy rusini w wieku pooorovi j m już ao 
wojsku zaasenterowani a lę i Łuczek Pali- 
w jda. Mikołaj zlakalyK. Waisyl D/iubun, 
Wasyl Morykiewicz, Stefan Stoch, Jan .Ai- 
heńko i Stefan Żukc«w7ski, oraz że cały szt- 
>eg imr-ch w  drogę się wybiera. — .!?<• 
stwierdzono, pisali tui nawet niektęinzy 
tych co wyjechali, listy z Tiy.iestu. że prz„ 
kazali 5?zkw'arl.r>wi dolary iak.o w yiagro- 
dz.eine za wyti ansportowanie ich. Szkv i- 
rek z tymi uciekinierami jechał da gran cv 
polskiej i przez mg ich przeprawiwszy pu­
szcza! ich samych w  dalszą drogę. V/ ji-,i

Z SADU W OjSKOW ECO.

sposób, a mianowicie na podstawie jakich 
dokumentów przebyw7ali klijenci p, Szkwar 
ka drogę do granicy, tego policja dźwino- 
g.odzka dowiedzieć się nic zdołała. Uwia­
domiono również policję Iwmwską, że 
Szkwarek nna! spóhukóu. Na podstawie te 
go uwidtkrniienia policja lwowska rozpoczę 
la dochodzenia j wyśledziła ie Lnego ze 
spóhiików Szkwarka, nit jakiego Urzegorzo 
Olejniica, zamieszkałego przy ul. Lwow­
skich Dzieci te, obecnie bez zaiecia który 
również, ,aJt się zdaje, brał bardzo wybi­
tny uaział w tej wysyłce nielegalnej emi­
grantów. Obaj, tj. Olejnik i Szkw7arek krę­
cili s;ę w iele koto biur okręiowo-em.gracyj 
nych, tam też swego czasu byli zajęci, 
więc zdaje się. że przy pomocy wykrada­
nych z tych biur blankietów i dokumentów 
udawało im się prze.szmy.ilowyw „ć ucieki­
nierów do granicy. Śledztwo policyjne w 
toku. Przyniesie ona zapewnie cie<av7e 
szczegóły z działalności rozmaitych ukraiń 
skich agitatorów, którzy stras^ac chłopów 
rzekomern! uciążliwościami służby woisKo- 
wej, namawiają ich do ucieczki zagranicę, 
by sami na nieiegalnem ich przez granicę 
przeprowadzaniu grubo zarabiać.

Faszyzm iast zbrodnią.
Jutro 17 bm, odbędzie się w7 sąd. e w7oj 

skowyni dalszy dag rozpraw v przeciwko 
kpt. Śchmalowń o obrazę cz.c; i niesubordy­
nację. Tuteiszy organ PPS., który swą de- 
'nunciatorską noitatka spowodował cały pro 
ces, bo wzywał prokuraturę i żandarmerię 
do wkroczenia pizeciw fuszizmowi w  wuj 
sku, obecnie, gdy sprawa zw;róciła się pr«s 
ciw7ko członkowi partii ótrzelcowi —  Dzie i 
nik Ludowy fals^ywcni przedstawieniem 
sprawy usiłuje wrprost sterroryzować sąd. 
Na ostatnią rozprawę sprowadzona aż po­
sła Bartla a następnoie organ p. Hausnera 
starał się przestraszyć w7oiskovych człon 
ków Trybunału, że sprawą tą zaintc, tsa- 
wałj się wyższe sfery wojskowe w War­
szaw,e i żąda m mniej ui wieeej. tyl'-o ro, 
organizacji prokuraturw wojskowej. 1 tak,e 
brednie pisze się przed wydaniem w i7K>ku. 
Gdwby chodziło o jakiegoś narodowca, pue

now7ie z pod czerwonego znaku nie mieli­
by dość słów pochwały dla sprężystości 
prokuratury, która czyści wmjsko z szowi­
nizmu, ale gciy grozi zasłużona, zresztą ka­
ra. lew7icow7cowi, który przez swój nietakt 
i delatorstw o spowodował tę całą aferę, 
huzia na sąd. Są jednak głosy, które nie 
idą w  niebiosy i oficerowie zasiadujacy w 
Trybunale z przebiegu rozprawy w y robili 
już sobie sąd o całej aferze. Prokuratura 
postąpiła jak jej ustawa nakazywała a nie 
jej winą, że w  sądzie sprawa zwróciła się 
przeciw niefortunnemu donosicielowi, któ­
ry wraz z organem PPS. ze strachu przed 
widmem wymaiaczonego faszyzmu wezwat 
Żandarmerię i prokuraturę na; pomoc. W y­
rażaliśmy już zdanie, że sprawa nie na­
dawała się do sądu, ale jeżeli organ PPS. 
go sprowokował, niech nie używa pogró­
żek, bo to co najmniej nie wypada.

Sprawy miejskie.
89o.miljonowe pożyczka.

Na wczo, ajszem posiedzeniu Magistratu 
uchwalono przedstawić reprezentacji m -  
skiej wniosek na zac ągnięcie przez imaslc 
pożyczki 800 milionów mk. w  banku Zvl ą 
zku Miast jMałopolskich. Celem pożyczKi 
jest poktycie bieżących wy datków gminy.

Konsensy budowlane.

Magistrat uchwalił wydać konsens budo­
wlany na budowę 3-piątrowego domu przv 
ul. Bóżniczej, 3-piątrowego domu prz' uh 
Zielonej i kilku hud 'rnków gospodarczych

Dom dla pracowników7 gminnych.

id}; się dowładuiemy, miasto projektuje

budowę 3-piątrow7ego domu mieszkalnego, 
który ma siuzr ć na pomieszczenie praco- 
\\ ników gminnych, zajętych f j  zakładzie 
czyszczenia miasta. B v ł» ,t planie budowa 
dwu takich domów7, jednakotvoz brak w7i- 
doków na odpowiedni kredyt skłania czyn­
niki miejskie do częściowe] rezygnacji ze 
swego zajmierzetila. Spiaw7a ta nie wyszła 
jeszcze ze stadium bardzo ogólnych pro­
jektów.

Ochronki miejskie.

Radzie miejskiej przedłoży Magistrat w 
n a jb l iż sz y m  czasie wniosek na podwyższe­
nie dotacji, łożonych na utrzymanu miej­
skich ochronek. (Uh
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który naiażając swe życie stoczył z bancy 
tą ciężką wralkę. Charczuk ma nąi sumieniu 
już przeszło 60 wypadków włamań i kra­
dnie ty. Jest on, jsje okazuje się, sprawcy 
prawie wszystkich w ostatnich czasach do­
konanych licziijch kradzieży maszyn. Test 
on typem jednego z najgroźniejszych ban­
dytów lwowsl eh. który w7sz.elkie prze­
szkody na drodze swej usuwał nożem i i e- 
wołwerem. Niestety mimo energicznej i in- 
tenzyo^nej walki Urzędu Kledczego, we Lwo 
w ie z tym rzezimieszkiem, walka ta bt ia 
bezowocną. Bo ile razy Charczuk rostal 
schwytany i odstawdony dr więzienia ww 
Lwmwle lub w  Krakowie (a stało się to 

j tvKv(j U razy), Cliarczpkowi daw Jino za­
wsze z.bicd;7 ' Z aresztów więzienni ch.
i wczoraj dzięki tylko energicznym zarzą­
dzeniom nadkomisarza K makiewiczo, któ­
ry zmobilizował całą policię do pościgu zu 
bandytą, kazał w7szvstk:c

I dwoi cc i rogatki, oraz Ikr « i  d o c  uciu w. 
| Jow ązkow ości u w ". in 'nwców, inndyta t 

morderca wpadł w  ręc sora'viedliw7osci. 
Dobro i bezpieczeństwo imasta wyniągli

elaji"nvczo. by w7 myśl istniejących ustaw 
bandyta ten znalazł nareszcie swtói koniec 
przed sadem doraźnym. Takt jest rzeczy­
wisty przebieg wczorajszego zdarzenia,

I przryczrrm zaznaczamy, że do w7czorajs/ej 
■notatiii wkradły-się pewne niedokładności.

—  Pożar. \V dniu wczorajszym wypufclił 
w  wilii p. Berezowskiego przy ul. Obozó- 
wci 7 pGŻ..,r, pastw7ą którego mirrio natych- 
m;astowej pomocy padł dach i rzeczy zilaf 
duiące się na strychu. Pożar wkońeu zlr- 
kalizow7ano. Szkoda wynosi 30 m.lj. mk.

— Kradzieże. L  piv nicy Rozalii Buszny 
przv ul. Supińskiego 8, .neznani spi aw cy 
w7ykradli złożona tam bieliznę wartości 10' 
inilj mk. —  Z niezamkniętego mieszkania 
w  zakładzie leczniczym Dr. Majewskiego 
zabrali mezn_ni rzezimieszkowie z kufra 
kwotę pieniężną przesżh, 200 tys. mk.

— Za ciężkie poranienie żołnierza Miko- 
lajcżyka to ezem wczoraj donieśliśmy) zo­
stali aresztow ani sprawcy w  osobach Pnr- 
lewskiego ''tanisław'3. Kotlińskiego Miclu- 
ła. Bardowshiego Michała i Białego Adama. 
Sprawy miejskie.

— Napad rabunkowy we Lwowie. W cło-
rai w ieczorcm wracał furą zaladow iną za- 
kapionem w okolicznych wsia.ch starem że- 
laziweni kupii c Wiktor Reiclnny. i, Nagle 
tuż pod rogatką z/.ółkicwską nap.. !! na me 
go 3 bandytów, w tem 2 młodych -ż.ydów 
i poraniwszy go ciężko nożami, zabrali z 
fury żelazo j zoiegli. Uwiadomić na policja 
wszczęła pościg.

—  Bandyta.Kochanek ranił nwalidę. Na 
idącego wczoraj wieczorem ulicą Słoneczną 
inwalidę Ryszarda Lewentulai napadł ko­
chanek jego żony Kuśnierz i poranił ciężko 
nie mogącego się bronić inwalidę nożem 
w  głowę Rannego zaopatrzyło Pogotowiu 
Ratunkou7e,

—  Z kręgu interesów. Przeprowadzonfft 
przez policję rewizja w  żydowskim skła 
dzie żelaza Gottfrieda przy ul. Szpitahxr 
49, natrafiła na rzeczy skradzione a. prze., 
Gottfrieda kupione, jąk tabliczm, przyci- 
skacze itp.

—  Bundy spadaja. Dnia wczór^iśzrg-* 
przytrzymał dyżurujący posterunkowy u. 
ciekającego z bundą w ręku kolo kościoła 
Marii śnieżnej Kazimierza Wichurę. Schwy­
tany Wichura tłómaczył się. że bunda, 
sanna spadła z jakiegoś okna przy pl. Sbzr 
leckim a on ią tylko podniósł... by- ją oddać 
na policji. Posterunkowy jednak uie bardzo 
uwierzy7} w  te.n ..cudoyvny“  wypauek i oa- 
daJ go n komis iriat policji.

— Znaleziono. Na V. kom sairjacie zJt 
ponoyvano wczoraj znaleziona w mieście 
kartę tramwajową nr. 8703, opievrającą m  
nazwiska Suburlaka, Franciszka. Tamże złn 
/ on,o znaleziony7 na ulicy portiel tayvier0 
jacy 85 mk. , legitymarję wojskową na n - 
zwisko ułana St. Pawłowskiego z 14 pułku 
ułanów.

— Bojówkarz ukraiński oszustem. W  dii 
wczorajszy-m stłAą) przed sadem okręgo- 
yvym yve Lwowie D. Cwak — akadem-i 
taiuego uniyversytetu ukraińskiego i ieder 
z w-ybitnycli członków bojówek ukraiń­
skich oskaiżony o zbrodnię oszustwa, do­
konaną przez falszoyyranie biletów kalejo- 
yvych. „Działacz44 ten ukr. w  chw7ilach wg,i- 
nycli od „polity ki44 kupował bilety blankie­
tów e r.p. na 2 osoby do Brzuchów ic. potem 
zaś fałszował je wpisując zam.art „Brzu- 
choryicc i 2 osoby744 —  „Warszawa i 6 o- 
sób‘7 i sprzeday/ał te bilety podróżnym. 
Zarobione tak p,eniądze obracał na hulank,.

Wieczorem o godz. 7 zapadł wyrok, ska­
zujący eo na 1 i pół la.-4 ciężk.ego ywiczic- 
nia. Przewodniczył r. Makuch, bronił U- 
krainiec Dr Wó!oszy7n, oskarżał prok. Ro- 
terman. Oskarżony zachowywał się w  cza­
sie caiej rozprayyy wyzywająco.

□  ZARZECZE (pow. Jarosławski). Rez- 
w7ój na ,vsi. Odbył się tu staraniem oddzia 
łu jarosławskiego ; miejscowych czynni­
ków imponujący7 wice włościański z sie­
dmiu okolicznych gmin. Mimo gwałtów ne- 
go deszczu przybyło przeszło 1500 uczest­
ników da ogromnej sali domu ludowego. 
Ordynat Włodzimierz hr. Dziedusśłck! 
yvraz z innymi wszystkimi urzędnikami or­
dynacji yvziął również udziaf w  wiecu, do­
kumentując tem serdeczny stosunek ze si o 
leczeństw em yyiejskiem, z którem szczerze 
współpracuje i któremu przewodzi yv pracy 
obywatelskiej W iec zagaił p. Drabik. Prze 
wodniczył wiecowi dyrektor ordynacji 
Krzyształowicz i wójt Sebastian Dziad, se­
kretarzował ks. Kulauowski. Po wyczerpu­
jącym referacie dyr Krzysztofowicza ze 
Lw-owa o położeniu gost)0darczem Polski i 
o niebezpieczeństwie żydowskiem, rozw .- 
nęła się żywa t poważna dy skusja, w  ktć- 
rei brah udział m. ir pp. Dusiła Koba 
prezes Rozwoju w Jarosław)’). Trzuska, 
Dziad. ks. Budnik, Szklarz, ks. Kulauowsk, 
a wkońeu jeszcze raz -efere.it. tV rezul­
tacie uchwalono 2 zapałem rezolucje refe­
renta i wybrano Komitet w  celu założenia 
oddziału Rozwoju w  Zarzeczu. Po. odśpie­
waniu Roty rozchwyt, no przywiezione bro 
sznry rozwoiowe i si.bskry kowano liczne 
u lziajy „Centrali dla handlu, przemysłu i 
lolniciwa44, którą założyli rozwoiowcy w f  
Lwowie.

 o——

—  Aerolioyd, Polska.Linia Lotnicza. Co­
dziennie odlot do W arszawy o _g. 9 rano. 
Odjazd własnem autem Aerolloydu o g. 8 
rano z pod Hotelu George4a. Po pasażerów!- 
mających pakunki, przyjeżdża sie Jo domu 
Przylot do Warszawy o fi. 11 min. 30, i 
Gdańska o g. 16. 25yi

Z targu Iwowslifegti.
Na targu widdć sporo młodych jarzyn. 

Za wiązkę młodei cebuli biorą .00 mk.. za 
wiązkę’ rzodkiewki 400 mk„ główka sała­
ty 400- -500 nrk„ kilogram szczaw * 600 
nikł.- kg. szpinaku 1500 mu. Ceny innych 
jarzyn: kartofle 300 mk„ buraki 600 mk. 
marchew 000 mk.. pietruszka 1200 mk. Ki­
logram szparagów kosztuje 6 tysięcy mk.. 
choć niektórzy żądali do 10 tysięcy n ®  
Pokazały się też ogórki. T rzy  dni temu żą 
dano za funtowy ogórek 15 tysięcy mk„ 
wczoraj upierał, się niektórzy przy 10 ty 
siącach mk.. lecz można ie4 było d «H ć  
także po... 3 tysiące mk. Kilogram cebul 
wybieranej kosztuie 1600 mk., wiązka pie­
truszki (same listki) 100 m.k„ zielonego lOt) 
eaJ: konerku 200 mk. Bukiet bzu 509 mk.,
bukiecik konwalii 200 mk., narcyzy 56--6C 
mk. za sztukę. (*W
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Sport.
ZW YCIĘSTW O POLAKA 

W  RZYMIE.

Rzym. (PA T ) W  dzisiejszym dum 
torJmrsu hippicznego w  hi egu my- 
ś)iwslt.m z 14-ma przeszkodami prze­
pisane czas jazdy byt niezmierne 
krótki Po zacięitej walce Królikiewicz 
na P ;kadorze zdobył pierwszą nagro­
dę. Drugą nagrodę zyskał Beigijczyk. 
Trzecią Królikiewicz na Jaśku. Czwar 
tą Wtocli Rumel na Kleopatrze. Zw y­
cięstwo Królikiewicza pnzyjęto z en­
tuzjazmem ze względu na olbrzymią 
brawurę z jaką dokonał biega.

M a ł ekonomiczny.
1 Mkp w Zurychu O P ile  cent 
! £ o .ar- . . . .  43 500  mfcp.
Mk. niem. . . 114 mkp.

N o to w a n ia  g iB i f lo w o .

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa. (Teł. wl.) 15 maja. De­
w izy bez zmiany. W’ dziale akcji zna­
czne ożywienie przy tendencji r,a ogói 
ożywionej; jedynie poszczególne akcje 
doznają większych wahań.

Pap.ery publiczne bez mchu.

Warszawa, 15 maja 1923.

Waluty \ dewizy: Dolary St. Zjedn. 
47530 (czeki), marki niem. 1*08 hź, Bel­
gia 2740, Berlin TOS 'Ą, Gdańsk 1*08 JG 
Chrysiiauia 7995, Ilolandja 18765, Lon 
dya 221350. N. Jork 47750, Paryż 3175. 
Szwajcaria 8655, Wiocień 0'66żtt W ło­
chy 2350, Praga 1425.

\kc;e: Bank handlowy 352500, Bank 
dla haiull. przem 925U0, VIII. emisja 
96000. Bank MałoDol, 200a00, Bank 
przem. Warsz. 300000, Bank zachodu' 
320000. B. Zjedn. Ziem polsk. 80000. B 
snół Zarób. 185000, B. Krea- Wersznwa 
80000, B. zachodni 320000. Scholce i 
Kijowski 160000, Gzęstocice 600001, 
Tow akc. fabr. clik- 765000, Firlej 
50500. Tow. przem. drzew- 24000, 
W y s r . kop. węgl. 510900, Modrzejów 
53500G. Ostrowieckie Zakł 297500. (X. 
tni. 275000), Ortweir. .i Karasiński 57000 
Rohn i Zieliński 143000, Starachowice 
250000, (V. em. 237500). Pocisk 30000, 
Fabr- parów. 90500, Żyrardów 6000000 
1' Borkowski 49000, Brada Jablkow- 
scy 19000, Trzebinia fabr. masz. 70000. 
Warsz Tow. trans, i żegl. 28000 Ha- 
bcrtnisch i Schiele 135000. Ursus 
140000, (II. em. 82000). Polska nafta 
47000, Nobel 125000 W ild 25^00, Ła­
jn- 34000. Polbal 2000C. Lenartow;cz 
23000, Siła i światło 50000, Chodorów 
cukr 160000, Michałów 160000, Spies 
85(00, Hurt 30000 Ncrblin 68000. Ele­
ktryczność 350000, Puls 220000, Czersk 
37000P Gosławice 192500, Pol. Tow. 
elektryczne 56000. Spirytus 143000.

GIFLDA KRAKOWSKA.

Kraków, 15 maja 1923.

WaTnty } dewizy. Dolary St. Zjedn. 
49000 (czeki), franki rranc, 3230. szwaj­
carskie S950, belgijskie 2850, funty sztc 
bngi 227000, mami niem. 1T8, korony 
austr 0*70 korony czechnsdow. 1465, 
floreny holenderskie ly350, korony w ę­
gierskie 10.

Akcje: Polskie Tow. handh 18500, 
Impex 190000, Pharma 76000. Polski 
Glob W00, Harl wig 350C0, Żegluga Pol 
: ka 6200- Zieleniewski 420000, Cegiel­
ski 710(100. Warsz. spół bud. par. 85000, 
Trzebinia fabr- piasz. 68000, Podsk 
25000, Górka 410000, Siersza górnicza 
29C000, Polska nafta 44000. Pokucie
20000, Ojkos 190000, Trze dnia tabi
przet tł. 115000. Krakus 69000, Clio- 
dorów rafin 165000, Siersza eiektr.
33060, Ćmielów 72000. Strug 26000.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych, 15 maja 1923.

Berlin 0‘0127, Holandii 216*90. N. 
Jork 554, Londyn 2565, Paryż 36‘86, 
Mediolan 27. Praga 16'4S, Budapeszt 
OTO, Belgi ad 5‘75, Sofia 4‘40, Warsza­
wa 0‘0116 Wiedeń 0 0079, austr. kor. 
stemcl. W m s k .  (PAT,).

GIEŁDA W  BERLINIE.
Brrlin, 15 maja 1923.

Warszawa 91 %— 92, marka polska 
92— 92)4.

Amsteraum 16458*75, Buenos Aires 
15162, Rruksela 2419*93. Chrystjanjr. 
6882'75( Korcili i aga 7905'i S, Helsing- 
fors 1172C6. Włochy 2059 85. Londyn 
195*260*62, N. Jork 421'MA, Paryż 
2307*96, Szwajcarjt 7G4j "5; Japonia 
207*48, Rio de Janeiro U r i '/ . Wiedeń 
60‘34, Praga 12(;6'S2, boi,u 338*15, Bel­
grad 444 88, Budapeszi 8' i o, IL&zpunja 
6458 81 (PAT.).

ZBOZE.
Lwów, 15 maja 1923.

Giełda słabo odwiedzana. Ogólny 
obrót około 100 tonn. Popyt za ziar­
nem twardem i owsem pierwszej ja­
kości przy minimalnej podaży.

Tendencja utrzjmraua —  usposobie­
nie mierne 

Pszenica 170000-180000, żyto 108000 
do 111000. jęczmień 90000 —95000, owies 
112000- -  12700C. Prima 140-148000. 
siano słodkie krajowe prasowane 55000 
do 60000

Kraków, 15 maja 1923- 
Żyto 1UOOO Tendencja zniżkowa. 

Dowóz silny.
WarsZaw2. 15 maja 192.1. 

Zyto poznańskie 117 ft. wagi holenct 
140060, żyto kongresowe 117— 118 ft 
wagi holend. fco Warszawa 135000 
owies poznański 147000— 148000 do 
149000, jęczmień kongresowy browar­
niany 112000 groch polny 235000, łn- 
bm niebieski 165000, seradela 250000, 
otręby żytnie fco Grudziądz 62500 Mk.

iS gdoM y lw o w sk ie j.
Lw ów, 15 maja 1S2J

Jak było do przewidzenia, —  z 
chwilą zmniejszenia podaży kuisa aktu 
przemysłowych poprawiły się wydat­
nie —  a silna tendencja zwyżkowa 
utrzymuje się nadal 

Z akcii mekotowanych znaczne 
transkac. w  Nitratach przy niedoata- 
cznt-j podaży. Inne bez znaczniejszych 
zmian.

Płacono dziś w  tysiącacn:
Chybi 168— 165, Jaworzno bOO do 

b05. Lesiemce 59, Machltjd 25, Nitra i 
20— 25, Olkusz 53, Przemysł węgl 
8- -814, Gazy z. 600--602.

Dewizy bez zmiany. — w  akcjach 
tendencja silna,

Transakcje w  akcjach (w* tysiącach 
Mk);, Browaiy 390, 395; Ćmielów
OSK. 68, 69. 6714, nieef. 3612; Gafota 
17, 19, 18, 18*5; Karpalit 39 75, 40, 42, 
40, 39; Niemojwwski 'Iow . Akc. 48, 46,

47*5, 50, Parowozy 83. 86, 87, 86*5,
Pczet 27,26- Pocisk 25 27; Nafta 42, 
41, 43, 425, 44. 4SH', 42%. 43H. 4M ,  
43; Rakszawa 135. 120. 125. 127. Rak­
szawa nieef. 105, 110, lOft 102 5: Sier­
sza el- 34, 33, 32; Siersza g. 300, 298. 
305, 296, 300 293 290. 292, 300, 295, 
290, Tesp. 265, 268. 270, 257, 260. 257; 
Glob 4*5- 4'75; P. T. H. 16. .4; Górka 
300. Chod. 170. 171, 172, 173, 171, 172. 
’ 71, j?0 168. 167, 170, 167, Ib6l4, 167; 
Ojkos 190. 195, 193, 192, 188, 187, 18o; 
Ziel. 430: Bank hipot. 18. 19; Bk. Prze 
myślowy 20, 19, 1854. 20, Bk. Przemy­
słowy nieef. 19, Bk lolniczy 22. 2254. 
23; Bk Ziemski Kredyt. 17A , 18.

Transakcje w  dewizach Zurvcr 
8750, 8800 8175, 8750. 8800; Be'gja 
2715, 3720, Londyn 220. 226, 22854,
225, Berlin 115.114.113 115 113 114; Me­
diolan 2450; Paryż 3200, 3175. 3190, 
3175, 3200 3225. 3190- 3170; Wiedeń 
70, 6954, 71, 69. 85, 64. 85, 69. 50.

Wartósś?
nom in.

10 - linia 
| riyw.4.

Mkp. Mkp.
280 70'—
280 1 2 0 -

1000 300 —
280 35--
280 4 3 -
230 42 —
O-M 2 . 0 -

‘ 28. S4--
230 42 —

500 .500-
140 140‘ —

10C 200*--
14'i 28*-
140 300*-
140 15-40
DO 7 0 '-
280 186-

1000 9 0 -
1000 300--
500 60-—
500 200*—
3.50 — •—
503 100 —
500 2 2 .r-

10000 1500*
140 100- —
200 2 4 '-
140 —•—
700 140 —
1009 150-—
50'J 180--
140 170 -

500 100* —

140 7 0 -
1005 690 —
31 0 100—
DO 28--

-Akcjo
z  kuponem bieżącym

Bank Związkowy 
Bank hipot. .
BanK handl. . . . 
Bans Małopolski 
Bank powsz kred 
bank Przemysłów 
bank bolniczy . , . 
Bank Ziem. kred.. 
Bank Ze nudny . .

Agrocheima . . . 
Browary . i . 
Chodorów 
Ćmielów . . .
Grfota . . . .
Galicja . . . .
G ó rk a ..................
Karpalit . . . .
Krak' is . . . .
Niemojowski . .
O iK o s ...................
Parowozy 
Pezei . . . . ,
^ P c is k ............
Polska naha . . . 
°olskie Tow. Bud.
^Oięga............
bakszawa. . 
Siersza elektr. . . 
Siersza górn. 
Tepege . . . .
T c s p y ..................
Ursu:
Zieleniewski . . .

Polsk: Glob . . . 
Pol ba1
“ olsk ieTow  liandl. 
Polsot , . . . .
Wawel .
Żegluga Do!ska ;

15 tnaia 14 maja J
płacą ! ' tą !-0n t r a n s 3 k c i e i

łooho _ — 19090
1 "500 19500 18000-59009 19i'a—20000
7990'i — — —
21000 — — —
12 ’Kr) — — —
17000 21000 18090—20000 31009 -33000
30(k> 24900 22007 - 22000 21700
17900 i90tw i75u0— (3&-0 lo — liouo

1000 — mmm —

33-5000 409000 390030-39'099 37 6 -3 9  "000
166*700 171007 166 09 -173000 151-170000
67400 70000 li75 :0—69"07 63J00
15u00 20000 1700/— 19(K» 16050—18000

1200000 — — —
295000 305000 30(000 _
32000 43000■ 390JO-420CO 36000- 4(000

45900 51000 '46100—59000 4.-46000
185 100 196000 !&10.)0—19.5000 172-190:00
84090 83(00 85 kio—87. wC MKjną 88990
95700 28900 26000—27009 25 -  26.790
24000 28000 zai*0ó—27000 2 " - 2 ! 000
400.70 46000 41000—45000 3SOOO—42000
300UO — — —
17000 — — —

124G0e 131000 125000—1350)0 125— 130700
32800 3500® 32500- 34000 35090

288800 308000 290990—395000 280—5:90000
lOuiOO — — —
255<'00 2720(70 2.57000 -2700C0 215-250000
36000 — — —

32500'* 4 5000 430000 350-420000

4000 5000 4500—4750 4500

13500 16500 54000— 16000 16000
1400 — — —
2500 — — —
7000 -- — —

CENY ZŁOTA*
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 

Oddział we Lwowie

płaciła za 15 maja 14 maja

1 austr. kor. złotą 8»47 8838

1 markę niem. złotą 10401 10390

1 ruDel złoty 22469 22445

1 frank złotv B425 8416

1 gram czystego złota 29021 28991

1 dukat 99853 09729

C H H i
KUPNO l SPRZEDAŻ. -

PR A C O W N IA  SUKIEN D AM SKIC H  R ozalii Eo-rtloii.'
Lw ów , Rutowskicgo 8, sprzedaje wszelk ie formy, 
na żądanie lastrykuje oraz Kurs leroiu i szycia. 

   2*26

P R A S Y  do w yrobów . dachówek. Form y do wyrobu 
rur batonowych. Cement wagonowo, poleca ,,P ilo t1' 
Lw ów , Batorego l  4. _______ _______  1716

S Y P IA L N IE , jadalnie, garnitury salonowe, klubowe 
i kancelarie, szafy, stoły, otomany, oraz antyki- 
Koi U  tria  5. FraadsŁek Zieliński, stolarnia w  po­

dwórzu. _____________ ' • ________________ 3679

Ł Ó Ż K A  sk ład are  z m ateracam i, Ł d tk a  żelazne, dzie- 
dzinne, M aterace w lnsienne; O tom any, K anapki do 
rozkładania, oraz M eble w sze lk ie j Jakości poleca 
M agazyn  /Mebli S T E IL  i S PÓ C K A *.Lw ów , Kazimlfc* 
r;ow <ka  28. \  3304

AJENCJA nieruchom ości, Lw ów , Chorążczyzna 27 po* 
Szokn>e d o  kopna i m i  na sprzedaż m ajatld 
z iem skie, drzewostany, gospodarstw a ro lne, ka­
m ienice, wflłe, doffitki, ob jekta  fabryczne, parcele 
budowlane, sklepy i m ieszkania. Transakcje prz*- 
p row a cl za s zybko rzetem ic Zarząd. 2363

SPRZEDAM  czaiae krzyżow e pianino. Cena S.000.000 
óras maszynę pisarska. Sw . Zo lji 9. Pracownia 
krąWięcka. ______ 2872 .

SPRZE D AM  piękna parcelę 410 sażał okolica L i-
sto-nida O yw sk i. Sadowrnic.ka 105.__________ 287.4

CEM ENT wagrmowo. Papę, Dachówkę. Izo lac ję  kor­
kową. Karbjlineum, D źw igary budowdana. Żc’ *w>, 
Rury po cena cii konkurencyjnych doitarcza „P ilot**
L w Ówg Batorego L  4. __________________________ 1714

S Y P IA L N IE  czeczotow a i o leli owa, garnitur klubo wyj 
fan jo  sprzeda ^Ars", H otel K rikow ^ki.___________ 2861

KUPUJ przedwojenne listy Bsnku hipotecznego. —
Zjłoszeniat Okaziciel kwitu 2021. 2397

W A R S 1 A T  S TO LA R SK I kupię. Kaim. nL Kopernika1 
). 16._______________________________________________2S98_

F O R J E P jA N  lub pianino kupię prywatnie. Barabasz, 
ul. Asnyka 1. i. 2S99

w — m aw a i » w w i— — ^ ——— — — — m m —r-

_  POSADY p o s z u k iw a n e , -

S ŁU C H AC Z techniki poszukuje lekcji na wsi na 
czas wrakacłi. —  Zgłoszenia do Administracji pod! 
,,S1 n zhacz * \   ____   2712

ZD O LNY skrzypek pedagog, włada europejskJjpj1
j 3T,i'kanil, r-*0 8 Z’:k*i'le i-r.gagemcnt na wyjazd. Aó- 
iiTinlstracia ,.Skrzy r-e k " . 2896

M.IES7KANU.

D ^ w is y  

i  w a lu t y

15 ntaja 1 14 mcja 1-5 maja \ 14 maja

W a l u t y D  e  w i s y

płacą tądają płacą iądaia płaca I tądaią pfacą Zadają

1 colarame. 47750-— 48257-— 47760*— 482.50 - 47750-— 48250— 47750-— 48250-—
1 aolar kan. 467o0‘— 47250— 46750 — -47 * 9 v - — — — —
1 dynar 470'— 48',/-- 470— 480— 4S0-— 490— 480— 490—
1 funt sterl. 123000- — 22591 I — 22*0 h. ?.2W‘- r - 224(00— 226500’— 222000— 224000.— i

1 fr. fcolg. 2700 - m y 27 W -— 2720-— 2710 — 27,30' — 27!5— 2735—
1 fr. franc. 3150 - ;-2 i i — ■iloO.— 3170— 3I9C - 3210 - 3170— 519-3.—

|1 gld.nolen- —•— _ _ •  — —•— ISrJW}-— 19900— 18650 r - 18850-
jl fr. szwaj,c. 8610.- 8690— 85' 0-— 86^0— 8710 - 8/90 - 8560— 8740-—
Il kor. au! tr S-6S 069 068— 0-69— 0-69— OTO— 0-69— 0-70-—
jl kor. czts. 1440- 1461- 1420*— 1410- 1461— 1480— 1440-— 1460 —
Il kor. dun. —•— — •— —■— — — —— — — _  —
» kor norw. —■— —'— ------ —•_ — — — .—
I kor s~wec. —•— —-— _• _ —-— —•— —■ — —— — •—
1 kor. weg. I9-.50 10-7" 1050 10 70 10 80 11-00 10-90 11 10
1 lei 215 — 22,5-- 2!0— ‘270 - 225— 2 3 5 - 230-— 230- -
1 lira 2100- 2 42’h - 24 21— 2440- - 244C'-~ -2450- 2450 - 2470—
1 mk. niem. 05 1 10 1*0,7 1 10 112 TIK 1407 i l i
1 mk. fińska 1 i  — _ — — —,— - -i

ZA^jP.NUE dw'« p ok o je  z kuchnią w nnjpiękniejszej
d ris ’.n icy K rakow a za 3 poko jow e  lub w iększe  wą 
Lw ow .e  z dopłatą. —1 Zg łoszen ia  A d m .  S łow a  Pol. 
pod W. C h.   2918

-  ROŻNE DOWFIENIA. -jj
A P T V 5 T A  skrzypek, nbroóca Lw ow a, po c ię żk ie  

cltorohie nic może objąć posbdy dla braku ubra* 
nL. Blaeti o pomoc z.i pośrednictwem Zjednocze­
nia Pol, ChrscAc. Tow . Kub. O fiary przyjmuj* 
Sklep Sp3!ki. Akatłetnicka _  22, 2029

ZGUBIONA karta odroczenia służby wojskową 
i legitymacja kolejowa i wszelk ie inne doku 
menta na nazwisko Wroński Jerzy, unieważniam

  _____________    2990 „
D R Z A D  A M  przeprow adzan ie do porządku balkony 

o g ro d y  kw iatow e, w arzyw ne dostarcza jąc flanc* 
nałprzedntejsze jakości, — O grodn ik  P iastóaM J^a

W: zelki go rodzaju pudsłki
teIitnrow« swykio, lmcsubowe

aptekarskie

p„,eo „ K A B T O S f t
Fabryka pudełek Sp. z odp. L w ó w  

G r ó d e c k a  2 .43

p i w o  m h ń m
coflziennęm napojem stoło«ym! .

Priewyborne w st«K u, przy tempernrrzi
pokojowej, Dasteryzovare. wiec n ie  utegł
zepsucia i nauaje sią ćo dłuższego orz?

choiv>wa in. 290*

Piso felsstefeSHSiSTS
wym sia-.ue.

Zamówienia przyjmuje

Fabryka W. Drzewicki
Lwów, ‘j&fełotBswskfch 2.

Kilimy Łowickie
wełniaki, dywany pjrstćie w wielki.it wybo- 
rz po c:me s  i onkurencyjnych nole^a 
5-vłrpnyły* ^y *' N L W Ó W

p L lE im iljM Il

S  Y
na ticwe kursy ksieg- wości pojcd, pod 
v ójrsej i innych ; rzeutn o ów jg*r»jmuji ;d 
5-2ó maja or. codziennie oJ 10-12 i od 5-7. 
Konces. Frakt. Kursy księgowości 2916

Z. ObszewskiEga. buów. hurhoida 38.
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w POLSCE S; A.
p jf na akcje 4-fej emisji przyjmuje

BANK NAR6D6WY
2903 AKADEMICKA 10.

i  n Ccnr emisyjna dla posiadaczy starych akcji 12CH) Mk. 
[1  za jedną akcją; dla nowych subskrybentów A60C Mk.

II
II
II
E l
II
u
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StKbt

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
ARcjoi: n - ,uszy

„ G A F O T Y J* Lwowskiej Fabryki Obuwia Ski akc.
ni-ib jdzle się  a  s a . tę d n ia  9 czc > « c a  132? r. o  godz in ie  12-tcj w  p o łu d n ie  w  sa li 

pos.edzafi PoFsk iego  B an k u  P rze m y t, o w e go  we Lw ow ie.
. 0 1 Z 4 D s . K O “ .i A P

1. Sprawozdanie z czynności za ubiegły rok administracyjny i przedłożę- 
nie b.iansu.

2. Sprawozdaje Komisji Rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie absoiuto- 
rjum dla Rady Zawiadowczej i Dyrekcji.

3. Uchwała o rozdziale zysków.
u. Wybór członków Rady Zawiadowczej.
5. Wybór Knndsji Rewizyjnej.
6. Ustanowienie marki obecności dla członków Rady Zawiadowczej za 

uczestnictwo w posiedzeniach Rady.
• 7. Ustanowienie wynagrodzenia dla Komisji Rewizyjnej.
S Wnioski i interpelacje.
Uprasza s>ę PT Akcjonariuszy, zamierzających wziąć udział w tera Zgro­

madzeniu, ażeby w myśl § 26 statutu zdeponowali swoje akcje albo w Pol­
skim Panku Przemysłowym albo w Powszechnym Banku Kredytowym we Lwo­
wie lub też w Odd/iałach tychże Banków do dnia 1 czerwca b. r. 2917

Pos adanie 10 akcji uprawnia do oddania jednego głosu PT. Aitcjonarjusre, 
kiórzy przez zdeponowanie ‘ akcji wykażą swoje uprawnienie do głosowana, 
otrzymają karty legitymacyjne, opiewające na ich imię i nazwisko, na którycn 
podaną bedzie również iluść złożonych akcji, tudzież ilość przypadających na 
nich głosów. Rada la w ia c to w cza .

D Y R E K T O R A
komercjalne - administracyjnego, wzi,f "lis komercjalnego,

possuK uią

Zakład} dis Przemysłu Drzewnego S A. w Stanisławowie
2731 )W sch o d n ia  M a łop o lska ).
Ze stanowiskiem związane jest mieszkarie. Reflektuje się 

na siły pierwszo~zędne 
Oferty wraz z curriculum vitae, uorasza się składać pod 
adresem : Zakłady dla Przemysłu Drzewnego S. A. w Stanisławowie.

P r z e m y s ł  Terpentynowy
W  P O L S C E .  S .  A .
S u b s K r ^ o c j ę  n a  a k c j e  p r z e jm u j e  29i4

O d d z ia ł  w e  L w o w ie  A k a d e m ic k a  10

K o n k u r s .
Prywatne 8»k!asowe poiskie gimnazjom koedukacyjne

w  Ro Sączowie

rozpisuje konkurs na posadę kierownika
(wymagana pełna kw alifikacja).

Ponadto na posady:
Polonistów, Filologów, Germanistów, Matematyków, Przyrodników, Histo­

ryków, Religji, języka jrancusk:ego, rysunków, gimnastyki, śpiew-’, robót ręcznych, 
muzyki. Fitrwszeństwo mają siły ukwalifiuowane; warunki wedle norm rządo­
wych z specjalnym douatkiem miejscowym.

Podania udokumentowane, zaopatrzone w- curriculum viiae należy wnosić 
na ręce Prezesa Ordynata Czarkow* kiego-Golejewskiego w Woikowcach ad 
Borszozów poczta Borszczów, najpóźniej do 25 maja 1923. 2902

Wiosna iS2<i.

na wuifci towary śfawaiis I mm.
PidLa
Szyfony
Zztiry
Perkate

Dx,ordy
WarkŁzeiy

Batysty
Satyny

adziela w
P5 .toBB  
Kecs 
Sienniki 
Ftsł& na
damska i męska 

f j  Chustki do nosa 

”  Refonny.Obrusy 

Pończochy

SkPrpsfKi
Riofy Q P Q S  V  Dreltriiy

L IM U SY J
Lwów oSac Kapitulny 2
2254 (n ap rzec iw  Ka idryO

W Y P R A W Y
Q
ollŚ L U B M Ej

H e b l e
D m m y
Dekoracje

Pościel
p o l e c a  p o  r . a j n i c s z y c ^  c c n n c B

tli i E s t ó r
LWÓW,

Rutowskiego io .

dlaPL,

SYNDYKAT ROLNICZY S. i
Lwów, pi. hara:k i 10.

dastariz<a
w ładunkach calowagoaowych  

f e -min jv ,o

węgiel krajowy
i górnośląski,

koks dla kuźni. 2729

W y k w i n t n a  m ę s k a  « -

B IE L IZ N A
w Krajrwej fabryce bielizny

.»» LWÓW
2 Słowackiego 2

itiE P I

2911

CttdtDliSU SPÓŁKA l SOL OBP*

,;HE,P^A6

IWfiW, MfjEK 34. ( lo m  s t s M i i e r a j .
y A A S iJ lD k j& b J S b jB M S B ) .. u

Maszyny szycia «■ */ »■
najnowszych systemów czę­
ś c i składowe tychże. orz\ 
bory do krawie żyzny i dc 

rob t ręce ę ch pć ieia

AijSsgnder M m
Ł f Sk ‘ ód m aszyn do szycia

|jp: L w ów, W atowr a 1 ? ?,
Przyjmują ró w i ls ż  maszyny j a  usprey .. .

; ip Y M if a ; Dr. M S T W U ł i|
’ I i i  ordvnu je jak co  roku
I j U 2769 DOM POP tR Ą B K Ą .

i i  l i  § T l  h u r t o w n i a

II0 L : 1 ?? liOCÓW t«
  .  IW3W. PI. teilli i, m m ,

poleca po cenach ^onkurencj jrjych na zbliżający się sez.>n: 
koce gładkie i wzor-syste, nai-zaty na otomany i Łóżka, — PLED-?

BO PO DROŻY i dsrki na konie. 2915

Ważi i  11. M l  M j j y i ł t k  n i n t t  i lo g i i !
&  &  &  J E D Y N Y  N A J T A Ń S Z Y  M A  G A Z Y M  &  &  &

^  P O Ń C Z O C H  ^
w  różnych  n a jnow szych  K o lo r a c h .  29i)i

MUNZERA, LWÓW, RYNEK 14
POŃCZRCKY J*ŁDV-AFNE. ZAC RAN IC TNS 2fa-JO 3 Mp.

Gazowi I sorta o<< £'5,000 Mp., ,'edw. Flor I sorta o i  22.590 ,VŁp Pidjeuw. l„.500 i 18.50’) 
Mp. Fildecoso,ve 12.000 Mo., Cier.kie niciane z odw. si oa 65® i 'fóOO Mp., Rękawiczki 
damskie i mesk c w wielkim ryrorze —• Męskie s^arpetli F icr pjart. w najnowszych 

Koiora:h 95C0 Mp Pończochy męskie jedw. Flor od 27 000 Mk.
B ie lizn a  dam  sK a i n ę s K a  p o  c en ac h  fa b ry c z n y ch .

~C/iTRY i htfKTOlTe
n q le p s z e ]  K on stru K c ji a w y k o n a n ia  2130 

szybR i te im in  d o s ta w y
^  Jensralne Przdsfaroisjelsfroo słynnej Padrŷ i maszyn a

B  S  T  E  lt  E  »
F E E Y S I I T G B E  i  S f e a ,

Lwów. Tel £91. 3 T^aja II

RedaLtor odpowiedzi.iluj: Tadoubż FabiańskL Z  dr"karrii „Słowa PoŁ>kiejro“ pod zarzaU-m W . A. Skrzyczyńskiego.


